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Marszałek sejmu kategorycznie zaprzecza, jakoby kiedykolwiek 
patronował politycznym ..geszeftom"' 

Sej 
Sprawozdawca parlamentarny „Re 

publiki" telefonuje: 
Sprawa listu otwartego b. premiera 

Grabskiego do marszałka Rataja nie 
przestaje być aktualnym tematem roz
mów i dy&kusii w kotach politycznych. 

obroni brutalnie napadniętych posłów. 
(Wywiad specialny sprawozdawcy parlamentarnego „Republiki"). 
i . n. t * Wczoraj przybył do Warszawy mar 

szatek Rataj do którego korespondent 
wasz zwrócit sie z zapytaniem co za
mierza uczynić wobec zarzutów nie
uczciwości skierowanych przez b. pre
miera Grabskiego pod adresem człon
ków sejmowej komisji śledczej, która 
bada sprawę umowy zapałczanej. 

p. Ze względu na to odpowiada mar
szałek Rataj — że p. Grabski zwrócił się 
do mnie, jako do marszałka sejmu, a za 
rzuty dotyczą członków komisji wybra 
nych przez sejm będzie musiał zająć się 
tą sprawą caty sejm na pierwszym po
siedzeniu. 

W poniedziałek złoże sejmowi ośwlad 
czenfe w tej sprawie 1 odczytam Ust. W 
każdym razie musi ona być wyświetlo
na. W dalszym ciągu zwróciliśmy uwa
gę p. marszałkowi na ten ustęp listu, któ 
ry dotyczy bezpośrednio jogo osoby. 

P. Grabski pisze mianowicie, fż w 
obecności marszałka Rataja 1 w jego ga 
binecle poseł Witos proponował aby po 
słowi Byrce dał jakąś intratną posadę, 
a wówczas ten przestanie atakować go. 

Tak w prywatnym mieszkaniu — 

odpowiada marszałek — Jak w urzędo
wym gabinecie stykali się 1 stykają bar 
ilzo często członkowie rządu z parlamen 
larzystaml. 

Było i jest moim obowiązkiem kon
takt ten umożliwiać I ułatwiać. Umożli
wiałem 1 ułatwiałem go także p. Grab
skiemu ile razy tego pragnął. 

NIGDY JEDNAK NIE UŁATWIA
Ł E M PRZETARGÓW T. ZW. KON
CESJI I NIE P A T R O N O W A Ł E M „GE 
SZEFTOM" POLITYCZNYM CZY TO 
NATURY PERSONALNEJ CZY JAKIEJ 
KOLWIEK BĄDŹ INNEJ. 

Wie o tem p. Grabski lepie] może, 
aniżeli ktokolwiek inny. 

— Czy pan Witos w rozmowie z p. 
Grabskim robił Jakieś aluzje w sprawie 
stanowiska dla posła Byrkl na to pyta 
nic tiie mogę dać ani twierdzące], ani 
przeczące] odpowiedzi. 

Będzie mógł dać na to odpowiedź po 
set Witos. 

Rozmowa mogła się odbyć u mnie— 
jak twierdzi p. Grabski — lecz bez mego 
udziału 1 mej kontroli. 

Posła Byrkę znam od wielu lat. Mla 

8 procent podwyżki 
otrzymali górnicy. 

Zatarg w zagłębju węglowym Dąb-
rowieckiem i Krakowskiem zakończył 
się wczoraj podpisaniem porozunrenia 
między radą zjazdu przemysłowców 
górniczych a związkiem górników. 

Zatwierdzono S proc. podwykę dniów 
kowym jak i akordowym robotnikom. 

Zerwanie rokowań 
górników angielskich z przemy

słowcami węglowymi . 
Londyn, 14 września. 

Polski Agencja Telegraficzna. 

Członkowie centralnej komis]) wy
kona wetzej związku właścicieli kopalń 
opierając się na decyzji stowarzyszeń o-
kręgowych, zakomunikowanej wczoraj 
kanclerzowi skarbu, uznali swój dalszy 
pobyt w Londynie za bezcelowy i*roz* 
Jechali się dzisiaj do swych okręgów 
węglowych. 

Represje dyktatora włoskiego. 
Rodzina zamachowca Lnzettiego aresztowana. 

• * • * 

Londyn. 14 września. 
Na skutek odmowy ze strony wła 

śclciell kopalń wzięcia udziału we wspćl 
nej konferencji, komitet wykonawczy 
federacji górników wezwał górników 
wszystkich okręgów do prowadzenia 
dalszej walki. 

Rzym, 14 września. 
Sprawca zamachu na Mussollniego 

Luzettl zeznał, że od kilku dni czatował 
na Mussollniego. Przebywał on stałe w 
pobliżu pałacu Chigl, pragnąc poznać 
zwyczaje 1 tryb życia Mussollniego. Po
licja w dalszym ciągu jest przekonana, 
że Luzetti jest tylko mandatarjuszem, ja 
kiegoś zorganizowanego spisku, I że nie 
działał na własną rękę. Rodzina Luzittie 
go została wczoraj aresztowana w Aven 
za 1 odstawiona do więzienia w Carrara.! 

Rzym, 14 września. 
W związku z dochodzeniem przeciw 

ko ujętemu sprawcy zamachu na życie 
Mussoliniego policja przeprowadziła sze 

reg rewizji aresztując około 300 osób. 
Policji nie udało się jednak stwierdzić 
łączności między aresztowanymi a 
sprawcą zamachu. 

Generalny dyrektor policji, jak rów
nież dyrektor policji w Rzymie zostali 
dymisjonowani. 
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Rzym, 14 września. 
(ATE). Władze włoskie otrzymały 

informacje z policji francuskiej, ie spraw 
ca zamachu, który pierwotnie podawał 
nazwisko Giovanni, a następnie Luzetti 
był dobrze znany w Marsylii, gdzie pra
cował jako robotnik pod nazwiskiem 
Luzetti. 

Plebiscyt w Hiszpanji. 
Primo de Rivera otrzymał pięć miljonów głosów. 

Paryż, 14 września. I szkoły artyleryjskiej, 30-tu zaś ofice 
Agencja Telegraficzna „Express". j rów na karę dłuższego lub krótszego 

Według doniesienia „Journara" z więzienia. Na propozycję rządu kroi 7a 
Madrytu, podczas plebiscytu oddanyd mienił skazanemu pułkownikowi karę 
zostato 5 miljonów głosów, aprobują 
cych działalność rządów Primo de Ri 
very, 

Madryt, 14 wrzesYi 

śmierci na dożywotnie więzienie. 
Madryt, 14 września. 

Minister wojny wydał rozporządze
nie, udzielające wszystk'm żołnierzom 

Trvhnnał wnipnnv w «Wnwii cta-żał1 artyleria 4-ro miesięcznego urlopu. Tyl trybunał w o l i m y w Segowji skazał k o n i e w i e l k a flość ^ „ j ^ y D 0 z o s t a w i o 
na karę śmierci pułkownika, dowodcęj n 0 w koszarach. 

łem z nim często do czynienia, lako z 
prezesem komisji skarbowej i gdybym 
miat wystawić Jakiekolwiek bądź śwla 
dectwo, to choć Jestem bardzo ostrożny 
w wypowiadaniu opinjl o drugich, mu
szę stwierdzić, IŻ U W A Ż A M GO ZA 
CZŁOWIEKA NAWSKROŚ PRAWEGO 
CZŁOWIEKA O CZYSTYCH REKACH, 
zakończył marszałek Rata]. 

»* 

Po rozmowie z Waszym koresponden 
tem przyjął marszałek Rata] posła Roz 
mary na, który już zdementował w pra
sie zarzuty p. Grabskiego, zadając Im 
kłam. 

Marszałek zapewnił posła Rozmary-
na, iż obronę zaatakowanych brutalnie 
posłów odda sejmowL 

Na dzień dzisiejszy zaprosił marsza* 
tek Rataj do siebie w te] same) sprawie 
pozostałych trzech zaatakowanych przez 
ex premiera postów: Wyrzykowskie

go, dr. Byrke oraz dr. Michalskiego, któ 
ry w tym celu został wezwany z Kra
kowa. 

Katastrofa kolejowa 
na Węgrzech. 

5 zabitych, 3 0 rannych 
Budapeszt, 14 września. 

W okolicy KontescI pociąg pośpiesz« 
ny wpadł na pociąs: osobowy. 5 osób zo 
stało zabitych, 30 odniosło ciężkie rany 
Liczba ofiar, podana powyżej nie jest 
jeszcze ostateczną. Należy przewidy
wać, że znacznie więcej osób ucieroia-
lo. 

Fałszerze rosyjskich 
akcji naftowych 
aresztowani w Paryżu. 

Paryż, 14 września. 
V#dniu wczorajszym policja areszto 

wała obywatela polskiego Bayera, któ
ry przyznał się do udziału w aferze ro
syjskich akcji naftowych. Dzisiaj ra:;o 
na dworcu kolejowym agenci policyjni 
aresztowali tlrug.ego obywatela ^".Jskie 
go Grajewa (?), podejrzanego o udział 
w tej samej sprawie. 

Epidemja tyfusu 
w Hamburgu. 

Przeszło 1 0 0 0 chorych znajdują 
się w szpitalach. 

Berlin, 14 września. 
Z Hamburga donoszą, że epidemia ty 

fusu rozwija się coraz bardziej. Dotych 
czas choruje przeszło 1000 osób. W cią
gu 1 dnia liczba chorych wzrosła o 200. 
Już czwarta szkoła została przekształ
cona na szpital. 
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Korzystna pozycja Polsłfi w Genewie. 
Niemcy glosować będą za udzieleniem nam miejsca w radzie Ligi. 

J u t r o o d b ę d z i e s i ę d e c y d u j ą c e g ł o s o w a n i e . 
Genewa. 14 września. 

(ATE). Dzisiejsze posiedzenie 1-ej 
komisji obfitowało w wiele momentów 
Posiedzenie rozpoczęte zostało wystą
pieniem przedstawiciela Litwy przeciw 
ko określonym wnioskom podczas obce 
nego posiedzenia ligi narodów, które z 
państw będzie korzystało z ponownej o 
bieralności. Przedstawiciel Persji żądat 
kolejności z zasiadaniem w radzie 
państw azjatyckich. W przemówieniu 
swem delegat Persji wyraził między in 
nemi życzenie powitania w radzie ligi 
narodów. Polski. Najważniejszym mo
mentem obrad była chwila kiedy przy
stąpiono do rozpatrywania wniosku Lou 
chera, który proponował nie liczyć bia
łych kartek przy obliczaniu ogólnej i-
lości głosów. 

Wniosek ten dla Polski posiada spe
cjalną wagę. ze względu wymaganych 
2/3 głosów do otrzymania ponownej o-
bieralności. W tej chwli obrad rozpoczę 
ły się ataki Szwecji i Norwegji, obfitu
jące w niesmaczne momenty. Lord Cc
cii popierał Louchera. Przedstawiciele 
Szwecji i Norwegji musieli wysłuchać 
przykrych słów lorda Cecila przezywa
jącego parokrotnie Ich argumenty — 
śmiesznemu Przedstawiciel Hoiandji 
Limburg popierał wystąpienie delega
tów skandynawskich. Motte po zakoń
czeniu dyskusji zartządzii głosowanie 

Wniosek Louchera przeszedł. 

orga Bernhnrdta, nad sprawą miejsca 
dla Polski w/adz ie ligi i wskazuje na to 
że przezorność, z jaką zmierza F r a n i a 
Anglja do zapewnienia Polsce prawa ic-
clekcji jest zbyteczna. Polska bowimi w 
obecnych warunkach zostałaby \vvbia-
na nawet, gdyby wybory do radv cdby 
ły się normalnie. Niemcy wielokrotnie 
oświadczyły się, że nie leży w ich :n»c-
resie robienie Polsce trudności w Jeże
niu do osiągnięcia miejsca w r. Izie; 

Faktycznie, pisze dalej Berr dr. na 
leży wreszcie wziąć pod uw . i " 10. że 
jeżeli Niemcy zasiądą w lidze SUKODÓW 
korzystniej będzie załatwiać ws/.vstkie 
kwestje sporne z Polską przy *vs.ińl:iym 
stole, aniżeli pozwolić na to. żeoy Pol
ska za kulisami szukała obrońców 
swych praw. 

Rezerwa Brianda. 
Genewa, 14 września. 

Briand zachowuje neutralną rezerwę 
wobec Niemiec co do spełnienia przy
rzeczeń lokarncńskich w sprawie ulg na 

ziemiach okupowanych przez Ententę. 
Sprawa zmiany systemu administracyj
nego w nadreńskich prowincjach okupo
wanych przez Ententę, sprawa zmiany 
terminów ewakuacyjnych w Nadrenjł i 
postulat Niemiec zmniejszenia wojsk oku 
pacyjnych w Nadrenji do liczby 50,000 
żołnierzy są aktualne. Prowadzone są 
ciągle ważne ustne pertraktacje pomię
dzy delegacją niemiecką a delegacjami 
mocarstw zachodnich co do całokształtu 
stosunku pomiędzy Francją a Niemcami. 
Omawiana jest najważniejsza dla nacjo
nalistów niemieckich sprawa zniesienia 
alianckiej komisji kontrolnej w Niem
czech. 

Postawiony w umowie koblenckicj 
warunek aby niemiecki rząd zakazał de 
monstracji nacjonalistycznych w okupo
wanych prowincjach i zobowiązał się do 
osłaniania byłych separatystów przed 
zemstą nacjonalistów wywołuje rozdraż 

Genewa. 14 września. 
(ATE). Wynik glosowania w spra

wie białych kartek nie świadczy, o tem 
iż wszystkie państwa, które były prze
ciwne wnioskowi Louchera oddadzą 
swój głos przeciwko Polsce. W tym w y 
padku chodziło o zasadę Natomiast praw 
dopodobne jest. że Polska .uzyska cały 
szereg głosów, które wypowiedziały 
się przeciwko wnioskowi Louchera. Do
tyczy to w szczególności głosów wło
skich, które należały do liczby 16-tu 

Nowy regulamin . 
Genewa, 14 września. 

Poltka Agencja Telegraficzna. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji 

prawniczej zgromadzenia Ligi, po w y 
czerpującej dyskusji nad propozycją nor 
weską, która — jak to kilkakrotnie pod
kreślił wnioskodawca, delegat Vogt, — 
nie jest wymierzona przeciwko jakiemu 
kolwlekbądź państwu, postanowiono 
przywrócić dawny art. 3-ci regulaminu. 

Za przyjęciem propozycji przemawia 
11: lord Cecil, Scialoja, przedstawiciel 
państw skandynawskich i Loucheur, któ 
ry dla uzyskania Jednomyślności apeio-
wal do członków komisji, by nie sprze
ciwiała się propozycji. 

Przewodniczący Motta oświadczył, 
że wprowadzony art. 3-ci stwierdza, że 
zgodnie z paktem Ligi zgromadzenie ma 
bezsprzecznie prawo do rozwiązywania 
rady i przeprowadzenia ponownych w y 
borów w każdym czasie. 

Po dyskusji jednomyślnie uchwalono 
projekt nowego regulaminu, przywraca 
ląc przytem dawny art. 3-ci. 

Projekt ten referować będzie na ju-
trzejszem zgromadzeniu Ligi Motta. 

Wybory do rady Ligi odbędą się w 
czwartek. 

Polska będz ie wyb%a-
na do rady. 

Berlin, 14 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Vossische Zeitung" zastanawia się 
dzisiaj w dłuższym artykule pióra Ge 

Briand. Chamberlain, dr. Stresemann i dr. Schubert dyskutują nad sprawami 
Ligi narodów. 
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Wspan ia ły f i l m amerykańsk i w 10-clu ak tach pełen finezji t uroku 

Moja żona i ja 
Nowoczesny dramat rodzinny z życia mi l jarderów ame-

ryKańsKich! — Imponujący przepych wystawy! 
Arcydzieło gry i wystawy l W rolach g łównych c 

Film wykonany w wielkiej amerykańskiej wytwórni — Warner Brothers. 

Początek przedstawień o godz. 4 30. — Orkiestra symfoniczna pod dyr. p, L. Kantom 
Sala mecnanlcznie wentylowana. 
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Ady Koz io łk iewicz -Skrzypkowskie j 
(SIENKIEWICZA Nr. 37) 

przenosi się z dniem l-X do obszernego nowepo lokalu z dużym ogrodem. 

Koncelarja przyjmuje zapisy od 9-eJ do 2-ej pp. do wszystkich klas od Ado 7-eJ włącznie 

Dla d;lecl w wieku przedszkolnym komplety freblowskie w oddzielnym budynku. 

Przy gimnazium pensjonat dla uczenie. 

nienie kół szowinistycznych niemieckich 
więc Berlin wzbrania się przyjąć na sie
bie to zobowiązanie i inne. 

Opracowanie dla poddania pod obra
dy pełnego asseniblee Ligi procedury 
wyborców związane jest z temi sprawa
mi, które Niemcy chcą załatwić przed ze 
braniem się pełnego assemblee Ligi we 
czwartek. 

Stanowisko Niemiec 
Berlin, 14 września. 

Polska Agencja Telegraficzna, 

„Nachtausgabe" stwierdza, że wynik 
dzisiejszego głosowania w pierwszej ko 
misji zgromadzenia Ligi bezwzględnie za 
pewnia Polsce półstałe miejsce w radzie 

Korespondent genewski tego pisma 
wskazuje na to, że w przeciwieństwie do 
opinji kół angielskich i francuskich, dele
gacja niemiecka ocenia szanse wyboru 
Polski niekorzystnie, przypuszcza bo
wiem, że obecnie wszystkie państwa, któ 
re miały zamiar oddać białe kartki, bę
dą głosowały przeciwko Polsce. 

Korespondent „Berliner Tageblattu" 
dochodzi do wniosku, że glosy oddane 
przeciwko wnioskowi Louchera, zwró
ciły się nie przeciwko Polsce, lecz prze-
cjwko stworzeniu procedensu na rzecz 
Polski. Korespondent tłomaczy stano
wisko Niemiec w głosowaniu tem, że de 
legacja niemiecka bez względu na inte
resy uboczne poszczególnych państw, so 
lidaryzowała się z poglądem, że wniosek 
zmierzający do ułatwienia reelekcji, nie 
odpowiada duchowi Ligi narodów. 

W przeciwieństwie do wszystkich po 
wyższych wiadomości, donosi prawico
w y „Boersen Kurier" z kół dobrze poin
formowanych, że delegacja niemiecka 
będzie głosować za przyznaniem Polsce 
półstałego miejsca i wyraża zdziwienie 
z tego obrotu rzeczy. 

Defiegaci gdańscy 
u St resemanna. 

Gdańsk, 14 września. 
Agencja Telegraficzna „Express". 

„Danziger Zeitung" donosi z Genewy 
iż członkowie delegacji gdańskiej poć 
przewodnictwem prezydenta senatu 
gdańskiego Sahma przyjęci byli na au
diencji przez Stresemana. Przypuszczać 
należy pisze „Danziger Zeitung", że prz> 
jęcie to nie było podyktowane jedynie 
względami kurtuazji politycznej lecz \i 
pozostawała w związku ze sprawą W 
M. Gdańska, która umieszczona jest na 
porządku dziennym nadchodzącego po
siedzenia Ligi narodów. 

Wolny werbunek 
robotników do pracy 

będzie nakazany. 
Warszawski korespondent „Republi

ki" telefonuje: 
Dowiadujemy się, że ministerstwo 

pracy opracowało projekt dekretu, któ 
ry przewiduje, iż przemysłowcom nie 
wolno będzie przyjmować robotników 
z wolnego werbunku, a tylko za pośre
dnictwem państwowych urzędów po
średnictwa pracy. 

i 
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Od spodni do granicy. 
H/,.,: • . . . . . Kiedy mówi się o modzie przychodzi 

równocześnie na myśl Paryż. Paryż l 
moda — to nieomal synonimy. Nasze 
prababki w krynolinach śniły zapewne o 
elegancji bulońskiego lasku (.biedne są 
nasze żony, córki, siostry 1 kochanki 
k 'óre zaiają tylko zaczarowany świat 
Paquin'a, Wortha, Cotty i Lamartin z 
paryskich żórnali mód, oglądanych z ta
jonym westchnieniem w pracowni dru
gorzędnego krawca!.. 

I zdawało się, że jak było w ciągu 
wieków, tak będzie l przez wieki. 

Aż tu tymczasem okazało się, że 
sprawa nie przedstawia się tak prosto 

Pewnego pięknego poranka wyrósł 
Paryżowi z pod ziemi całkiem nleoczekl 
wany konkurent: pojawiła się na rynku 
zgoła nowa moda, której kolebką 1 źród
łem była Ameryka. 

Moda amerykańska w założeniach 
swych różniła się zasadniczo od francu 
sklej. Jeśli Paryż nacechowany jest In
dywidualizacją, to naodwrót — New 
York Idzie całkowicie w kierunku stan
daryzowania, utworzenia pewnych po
wszechnych typów. W dziedzinie mody 
kobiecej nie dało to Jeszcze dotychczas 
wybitnych rezultatów, natomiast moda 
męska została do tego stopnia już opano 
wana przez Amerykę, że elegancki frar 
cuz wstydziłby się poprostu wyjść na 
ulicę w ubraniu innego kroju, aniżeli a-
merykariskl... American tailor made — 
jest szczytem paryskiej elegancji. 

Jest rzeczą ciekawą, na czem polega 
amerykański fason? Proszę obejrzeć 
swe ubranie: charakteryzuje je przede
wszystkiem niezwykłe szeroki krój. Nie 
chodzi tu o uwydatnienie poszczegól 
nych drobniejszych linji indywidualne! 
struktury fizycznej człowieka, ale ra
czej o typizację, o zatarcie różnic pomię 
dzy ludzką budową, Wszyscy ludzie ma 
ją wysokie ramiona, szerokie bary, nie 
różnią się figurą, a nawet krzywe nogi 
można łatwo ukryć w obszernych Inek-
sprymablach... 
' • *• 

Ale cóż to właściwie znaczy? Czy tf« 
moda ma coś wspólnego z samą Istotą 
amerykańską? Czy jest ona zjawiskiem 
polegającem ną pewnych kaprysach, na 
zmienności natury, ria jakiejś fantazji lu
dzi, którzy nie mają nic innego do robo
ty, jak wymyślanie nowych strojów? 
Otóż tak nie jest. Moda amerykańska 
Jest doskonałym sprawdzianem tenden
cji rozwojowych, które nurtują Amery
kę, a powiedzmy nawet paradoksalnie 
Jest Jedną z podstaw, na której opiera 
się cały rozkwit nowego świata. 

Znakomity polski publicysta p. W 
Rzymowski umieścił niedawno ła^ 
mach warszawskiego dziennika artykuł 
w formie rozmowy z wybitnym amery
kańskim przemysłowcem, ó w amery* 
kanin oświadczył, iż gwarancje gospo
darczej wielkości amerykańskiej widzi 
w nieograniczonym rynku zbytu dla wy 
tworów przemysłowych. Podczas, gdy 
cała Europa podzielona jest granicami 
na drobną siateczkę, a na granicach sto 
ją potężne celne barjery, Ameryka ma 
rozmach, polegający na nieograniczo
nym niemal rynku wewnętrznego zbytu 

Kto wyrabia towar w Polsce, może 
liczyć co najwyżej na 30 miljonów od
biorców. Amerykanin kalkuluje odrazu 
na rynek 200 milionowy. 

W pomoc przychodzi tutaj mu nie tyl 
ko statystyka ludności, ale wjaśnie mo
da, która każe mu fabrykować tylko pe 
wlen t. zw- Standard, pewien wzór. nie 

liczący się z kaprysami lokalneml, ale 
obejmujący najszersze masy spożyw
ców.. Ubranie amerykańskie jest dlate 
go szerokie, dlatego jednostajne, aby jc 
można fabrykować en masse, aby moż
na je było sprzedawać w sklepach, nie 
narażając się na odchylenia gustu po
szczególnych klijentów, na stratę czasu 
na przymierzanie i przeróbki. Buty ame
rykańskie są dlatego szerokie i wygod
ne, aby nie liczyć się z indywidualnym 
ukształtowaniem ludzkiej stopy. Każdy 
amerykanin nosi jednakowy kapelusz 
Każdy ma rękawiczki tego samego typu 
Każdy goli się taką samą brzytwą [ spo
żywa ten sam gatunek jadła. Moderniza
cja i typizacja doszły do najwyższego 
stopnia i w ten sposób pogłębiły i tak 
szeroki rynek. 

Masowa produkcja Jest odpowiedni

kiem masowego zużycia. W Ameryce 
nikt nie reperuje butów, ani nie odświe
ża kapelusza, bo są to poprostu rzeczy 
które się nie opłacają: zawsze lepiej ku
pić nowe. 

Moda w Europie jest objawem wą
skiego partykularyzmu. Nie tylko, że nie 
znamy typizacji i modernizacji, ale stan 
dard, wzór, to, co amerykanin ceni naj
wyżej, co uważa za cechę demokratyza 
cji społeczeństw, u nas znajduje się w 
powszechnej pogardzie. Przecież szanu
jący się dżentelman nie będzie nosił ku
pionego gotowego ubrania! Jesteśmy 
więc jesacze przywiązani do barjer cel
nych, produkujemy dla małych rynków, 
bijąc się wiecznie między sobą i czeka
my na dolarowo-pożyczkowe zbawie
nie z Ameryki. A tymczasem prostj 
yankes w ubraniu, kupionym w sklepie 

— broń Boże, nie tailor made -— widz) 
że łatanina traktatowa na nic się w Euro 
ple nie przyda, że społczesny kapitalizm 
rozsadza już wąskie celne granice i ład
ną miarą nie da się trzymać w dzisiej
szych kratkach. , 

Oto jest sedno zagadnienia gospodat 
czego Europy. Chon^a ekonomiki na
szej — to wędrujący rak. Dziś tu jest 
lepiej, a tam jest gorzej. Jutro — odwrót 
nie. Uzdrowienie, ocalenie w ramach o-
becnego historycznego ustroju może 
przyjść Jedynie przez likwidację sztucz
nych więzów celnych, przez wysokie 
natężenie produkcji, wymiany i spoży
cia. Paryska moda jest już niemodna 
New York fashion — ostatni wyraz epo, 
ki. 

Czesław OłtaszewsKi. 

W kotle rumuńskim zawrzało. 
Walka o wp ływy i władzę ma się rozstrzygnąć 

w najbliższym czasie. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republ ik i" . ) 

Bukareszt, we wrześniu 
Wywczasy letnie w rumuńskim świe 

cie politycznym minęły i tym razem 
wśród intensywnej nad wyraz pracy. 
Dla nięwtajemnieczonego zagraniczne
go obserwatora ożywiony ruch politycz 
ny był może niedostrzegalny, bowiem 
cała praca skoncentrowana była w lo
kalach klubowych poszczególnych stron 
nictw politycznych, ten nie mniej jednak 
działalność wakacyjną polityków rumuf£ 
skich była bardzo wytężona, a dla dal
szego rozwoju niezmiernie doniosła. 

Narady stronnictw oraz rokowania 
międzypartyjne nje są jeszcze ukończo
ne, a dlatego rząd przesunął termin o-
twarcia sesji Jesienne] parlamentu ru
muńskiego na dzień 15 października, 
chcąc w ten sposób dać stronnictwom 
politycznym możność doprowadzenia 
doniosłych pertraktacji do końca. 

Rząd sądzi, Iż do tego czasu wyjaśni 
się należycie sytuacja parlamentarna, 
dzięki czemu można będzie dogodniej u-
stalić kurs przyszłej polityki rządowej. 

Na czem polegała owa niedostrzegal 
na praca polityczna podczas wakacji? 
Przedewszystkiem doszło między przy
wódcami poszczególnych stronnictw do 
wymiany wizyt, w wyniku których po
djęte zostały bardzo doniosłe rokowa
nia, podczas których wyłoniły się najroz 
maitsze kombinacje, o jakich przed kilku 
jeszcze miesiącami nikfby się nie odwa
żył marzyć. 

• Nie ulega żadnej wątpliwości, iż Ru
munia stoi dziś w przededniu poważ
nych przegrupowań politycznych 1 par
tyjnych, — przegrupowań, które ewen
tualnie spowodować mogą zlikwidowa
nie pewnych stronnictw politycznych. 

. W chwili obecnej w skład opozycji 
rumuńskiej wchodzą trzy stronnictwa: 
liberałowie, narodowcy i agrarjusze 
(caraniści). 

Między oarodowcami a caranistami 
toczą się pertraktacje już od pięciu lat; 
partjom tym chodzi o osiągnięcie jak 
najściślejszej współpracy, prz\czem me 
jest wykluczone połączenie się w jedno 
potężne stronnictwo. Oba stronnictwa 
już od szeregu lat się wzajemnie popie
rają, co ujawniło się szczególnie pod
czas wyborów parlamentarnych, kiedy 
to obie partje zawarły blok wyborczy, 
oraz przy stworzeniu wspólnego frontu 
opozycyjnego przeciwko rządowi 13ra-
tianu oąiz przeciwko obecnemu gabine
towi generała Averescu. 

Zawsze jednak, kiedy usiłowano oba 
obozy połączyć w jedno stronnictwo, 
wyłaniały się mlciaoka między naroOó ,v 
cami a caranistami tak poważne różnice 
poglądów, że nigdy nie można było osią 

Głównej przyczyny tego stanu rze
czy dopatrywać się należy w tej oko
liczności, że stronnictwo narodowe ma 
bądź cq bądź charakter mniej lub wię
cej prowincjonalny, podczas gdy stron
nictwo agrarne jest organizacją par exce 
lence wszechrumuńską. 

Dalej narodowcy są zwolennikami 
rządów mieszczańsko - demokratycz
nych, natomiast w obozie caranlstów nie 
brak jest wpływowych żywiołów rady-
kalnychj 

Jcdnęrh słowem między obu stronni
ctwami istniał zawsze cały szereg róż
nic zasadniczych 1 organicznych, któ
rych pokonanie, jak widać, było rzeczą 
niełatwą, nie mówiąc już o tem, że ni
gdy nie można było osiągnąć porozu
mienia co do osoby prezesa zjednoczo
nego stronnictwa narodowo-agrarnego. 

Tymczasem, na skutek prowadzenia 
stałej i niepożytecznej opozycji przez na 
rodowców i caranlstów, w łonie obu 
stronnictw poczęły się tworzyć grupy, 
skłonne do porozumienia, które obecnie 
kierują, względnie uprzednio z powodzc 
niqm kierowały nawą państwową. 

Stronnictwami temi byli liberałowie 
i ludowcy (Averescu). 

To też wkrótce po przyjściu do wła
dzy gen. Avarescu, do stronnictwa je
go przeszły niektóre mniejsze grupy z 
obozu agrarjuszy i narodowców, a mia
nowicie: grupa Goldisza, nieliczni naro
dowcy bessarabscy i kilka drobnych 
grup caranistów. 

Przejście tych naogól słabych i nie-
wpływowych jmtp nie oznaczało jednak 
jeszcze formalnego rozłamu w obozie 
narodowo - agrarnym. Niebezpieczeń
stwo rozłamu jednakże nadal istnieje 
przez wzgląd na to, iż liberałowie usi

łują przeciągnąć do swych szeregów 
inne silne 1 wpływowe grupy z pośród 
agrarjuszy i narodowców, które prze* 
wzgląd na bierną politykę opozycyjna 
swych stronnictw skłonne są do porozu
mienia z liberałami. 

Zdaje się, że w obliczu tego niebez
pieczeństwa, którego przez wzgląd na 
silną pozycję liberałów w kraju lekce
ważyć nie wolno, w szeregach agrarju.-
szy 1 narodowców znów się wzmogły 
tendencje, zdążające do zjednoczeni* o* 
bu stronnictw. 

Czy odnośne pertraktacje tym ra« 
zem doprowadzą do zupełnego porozum 
mienia, trudno narazie przewidzieć. LU 
berałowle w dalszym ciągu liczą na to, 
11 narazie do zjednoczenia narodowców 
z agrarjuszami nie dojdzie, 1 starają się 
wszelkieml siłami obydwa stronnictwa 
osłabić. 

Celem liberałów rumuńskich od sze
regu już lat jest, — jeśli nie całkowite 
rozbicie, — to conajmniej osłabienie agra 
rjuszy i narodowców. Do celu tego zrnie 
rzają oni systematycznie, a bardzo być 
może, że wkrótce już zostanie on osiąg
nięty. Aby zrozumieć taktykę libera
łów w tym kierunku, należy sobie uświa 
domić, iż stronnictwo liberalne dąży 
przedewszystkiem do ponownego ujęda 
władzy w swe ręce. 

W tym celu starają się liberałowie t 
jednej strony pozyskać sobie nowyr^t 
wpływowych zwolenników, którzy wlą 
śnię mają się rekrutować z opozycyl-
nych elementów narodowo - agrarnych, 
z drugiej zaś strony dążą do osłabienia 
przyszłej opozycji, a więc przedewszy
stkiem znów agrarjuszy i narodowców,, 
ponieważ stronnictwo gep. Averescu ni 
gdy w opozycji przeciwko liberałom wy 
bitnej roli nie odgrywało. L. R. 

lila zaniechała Wiej Mmiii w [lad, 
gdyż Japonja i Francja odmówiły spółdziałania. 

Londyn, 14 września. 
„Times" donosi, iż rząd angielski wy 

dał rozkaz wycofania kanonierek angiel 
skich ze stolicy Chin środkowych Han-
kau. Rząd angielski zastrzegł sobie jed
nak prawo ponownej interwencji w ra
zie jeżeli naruszony stan prawny nie 
będzie przywrócory. Zarządzenie to o-
znaczą koniec interwencji zbrojnej An-
glji W Chinach mimo, że czerwone woj
ska chińskie, które zbombardowały an
gielską flotę rzeczną nie zostały ukara-

Na decyzję tę w poważnym stopniu • •. 11 c t 

gnać definitywnego porozumienia w tej wpłynęła wiadomość, że Japonja i Eran 

cja nie chciały zgodzić się na wspólną 
interwencję wobec czego Anglja znala
zła się odosobniona w swojej zbrojnej 
akcji. 

-Paryż, 14 września. 
Rząd francuski zachowuje neutral

ność w sprawach Dalekiego Wschodu 
Mimo to jednak w czasie walk, ucierpią 
ly nieco posiadfqścf i własność obywa
teli francuskich. Kapitan okrętu Almcre 
przyjął protektorat nad własnością iran 
cuską na Dalekim Wschodzie. 



Sfr. 4. 

Gdzie był pań latem? 
We wrześniu należy na to odpowiedzieć otwarcie 

i bez żenady. 
Zresztą — tu, czy owdzie — wszędzie było jednakowo. 

Lato jest pora roku zamkniętą z obu 
stron znakami zapytania: „dokąd pan je 
dzie?.." i — „gdzie pan był?.." 

Na te dwa pytania trzeba dać zde
cydowane, niewymijającc odpowiedzi o 
ile się nie chce uchodzić za gbura i czło 
wieka źle wychowanego, który nie umie 
prowadzić nudnej rozmowy, zwanej szu 
mnie konwersacją towarzyską. 

Wszystkie inne pytania, jakie słyszy 
się w ciągu całego roku, nie wymagają 
odpowiedzi. Można naprzykład nic od
powiedzieć wcale ile się zarabia miesię
cznie, czy wydatki znacznie przewyż
szają dociiody, czy prawdą jest, że roz
wodzi się pan ze swą żoną lub na inne 
tego rodzaju kwestje, wypełniające cał
kowicie rozmowę w salonach, tramwaju 
lub w teatrze. 

Ale jeżeli pytanie dotyczy lata, odpo 
wiedź musi być jasna i kategoryczna, 
nic jak w urzędzie podatkowym. 

W ciągu lata można się jeszcze wy 
ftręcić, udawać, że się nie słyszy, zre
sztą można wskazać jako przyczynę po 
zostania w mieście, ciągle deszcze 1 nie 
pogody, ale w pierwszych dniach wrze 
śnia dalsze zwlekanie z odpowiedziami 
jest poprostu niemożliwe i karygodne. 

Trzeba postawić sprawę jasno i o-
twarcie: — przedewszystkiem — gdzie 
pan był? 

Pytanie powyższe poprzedza zazwy 
czaj cały szereg pytań pomocniczych: 
jakiego pan jest zdania o wyjeździe za
granicę? Gdzie pan spędził lato w roku 
ubiegłym? Czy lubi pan oszczędzać na 

letnisku? Czy jest pan człowiekiem 
praktycznym i urządza się tanio na wsi, 
czy też żyje pan rozrzutnie i stołuje się 
w pensjonacie, gdzie zdzierają z gości 
skórę? 

Słowem, proszę się wylegitymować 
— gdzie pan był? 

Różne mogą być odpowiedzi. 
Kłamliwe l prawdziwe, przyczem te 

drugie są zazwyczaj najnlezręczniejsze, 
nudne i nieciekawe. 

Dlaczego nie można wagonu trzeciej 
klasy, zmierzającego do jakiegoś podmiej 
sklego letniska, zamienić na luksusowy 
sleeping, mknący na Lido lub włoską 
Rivierę? 

Przecież to nie kosztuje, a wrażenie 
wśród znajomych jest jak najlepsze. 

Niestety, znajomi nie zadawalniają się 
aryłącznle tylko podaniem miejsca, żą
dają szczegółów: jakie były ceny, co się 
Jadło, ile razy dziennie, kto tam był, czy 
w hotelach są krany 1 wszystkie wygo
dy. 

Odpowiedź ostatecznie nie jest trud
na, ale jeśli ktoś podobnie jak ja w cią
gu trzech tygodni bawił w sześciu róż
nych miejscowościach, z których każ
da następna była piękniejsza i weselsza 
od poprzedniej — w takich warunkach 
oczywiście trudno o odpowiedź. 

To znaczy, mogę tylko powiedzieć 
ogólnie, a właściwie sprowadzam wszy

stkie właściwości do wspólnego miano
wnika, biorę średnią arytmetyczną wszy 
stkich cen, uogólniam potrawy, znajo
mych i pogody, wyciągam ogólne wnio
ski i podaję do wiadomości wszystkich 
czytelników. 

Zaczniemy od pierwszego pytania: 
— Jak było w hotelu? 
Na to pytanie są zazwyczaj dwie od

powiedzi: hotel był „taki sobie": albo 
„z nadzwyczajnym komfortem". 

„Taki sobie" to znaczy, że nie było 
w oknach szyb, drzwi się nie zamykały, 
tynk opadał z sufitu, w podłogach pełno 
dziur, ściany odrapane i piec rozwalony. 

Umeblowanie „takiego sobie" pokoju 
hotelowego składa się z dwóch kanap 
zamiast jednego łóżka przyczem obie ka 
napy mają razem pięć nóg, z umywalki 
bez miski i dzbanka z wodą, szafy, w 
której czarny garnitur staje się biały, a 
biały — czarnym, oraz dwóch krzeseł, 
które w żaden sposób nie mogą uchro
nić człowieka od zetknięcia się z po
dłogą. 

W „takim sobie" hotelu jest zazwy
czaj czytelnia pism, gdzie jedynym dru
kowanym słowem jest rozkład jazdy, 
rozwieszony na ścianie. 

A jak, było z napiwkami? 
Bardzo praktycznie: doliczało się 10 

procent do ogólnego rachunku, prócz te
go nie wypuszczali cię z hotelu dopóki 
nie zapłaciłeś portierowi, kelnerom, po
kojówce, lokajowi i chłopcu na posyłki. 

— Jakie było towarzystwo? 
— Bardzo miłe, ale nic nadzwyczaj

nego. To znaczy: z nikim nie można by 
ło pomówić rozsądnie ani słowa, ale 

za to bardzo wiele było ładnych męża
tek, które wszystko robiły w milczeniu. 

Poza tem ani jednej znajomej twa
rzy. Pobyt na wsi bez znajomych nie 
należy do przyjemności. Już pierwsze
go dnia, patrząc na to towarzystwo, mi-
mowoli trzeba powiedzieć: „okropnie", 
a gdy nazajutrz spotyka się samych zna 
jonrych, trudno.nie powtórzyć: „okrop
ne". 

Przytoczę tylko mały przykład. 
Proszę sobie wyobrazić: z auta kła

nia mi się jakiś elegancki pan w podróż
nym płaszczu. Kto to był? Właściciel 
pralni, u którego piorę swe kołnierzyki. 
Z wielkiego zdziwienia machnąłem chuj 
steczką w jego stronę choć właściwie; 
oddałbym mu ją do prania... 

— Co pan robił cały dzień? 
— Tak, wie pan, wszystko szło swo

im trybem... Zrana o 12 śniadanie, po
tem poczta, potem kąpiel... O ósmej zra 
na — gramofon — ostatnie szlagiery... 
Codziennie przychodził fotograf i robił 
zdjęcia, przyczem aparat zawsze był tak 
nastawiony, że na kliszy wychodził dom, 
albo drzewo, albo krowa — nigdy zaś 
człowiek. 

O drugiej obiad i gramofon — ostat
nie szlagiery... O piątej gramofon — osta 
tnie szlagiery. 

— A wieczorem? 
— Dziękuję, jeszcze gorzej... Wogóle 

wieczór na wsi jest nierozwiązanym pro 
blemem. Szczęście, że istnieją karty, za
pomina się wówczas o pięknych okoli
cach. Nie można przecież więcej niż 15 
razy spacerować po ciemku na brzegu 
morza. Idzie się więc do kina, gdzie każ 
dy obowiązkowo musi się śmiać. 

Zresztą, latem wszystkie filmy są 
ładne. 

Mimo to, jest dopiero 10-ta godzina. 
Ewentualnie można pójść na dancing, 
gdzie framofon wygrywa ostatnie szla
giery. Na dancingu siedzi się do 4 nad 
ranem, a nie do ósmej jak w mieście. 
Ostatecznie, musi być jakaś różnica, po-
to jedzie się przecież na wieś... 

Może ktoś życzy sobie jeszcze dal
szych informacji? Sądzę, że już nie 
trzeba. 

Tak było mniej — więcej wszędzie. 
Różnica może być tylko w cenie, ale 

wszędzie spotykało się te same twarze, 
te same melodje, potrawy i pogody. 

Dlatego proszę niniejszy feljeton wy
ciąć i przechować, gdyż w przyszłym 
roku będzie to samo. 

Chyba, że warunki materialne pogor 
szą się jeszcze znaczniej. 

W takim razie w przyszłym roku bę 
dzie o wiele ładniej i weselej. 

Ludwig Hirschfeld. 

Lotnik amerykański. Joseph Stehlin 
otrzymał w nagrodę za szczęśliwie wy
konany rald wielki brylant „Sułtan". I 

Kaprys amerykanlna. 
W konnej dorożce 

z Paryża do Biarritz. 
Pary i , we wrześniu. 

Pewien amerykanln przejechał w otwartej de. 
rożce odległość między Paryżem • Blarrltz'em 
Nie byia to dorożka samochodowa, gdyż nie by
łoby w tem nic dziwnego, lecz zwykła dorożka 
z jednym koniem, których zaledwie kilka spotkać 
można w calem mieście. 

Niezwykły ten wypadek odbył się w sposób 
bardzo prosty. 

Dorożka stała na „Place de la Concorde" obok 
hotelu „Crillon" a Jej właściciel wraz z koniem 
mieli smętnie spuszczone głowy, po pierwsze dla
tego, że upał dał im się porządnie we znaki, po 
drugie zaś obecne czasy „taksometrowc" nit 
przedstawiają się zbyt świetnie zarówno dla ko
nia |ak i (ego właściciela. 

Nagle z hotelu „Crillon" wychodzi jakiś ele
gancki pan z łajką w ustach i skórzaną teczką 
pod pachą. 

— Dorożka! 
Dorożkarz podjechał do hotelu 1 pomógł go

ściowi wsiąść do dorożki. Nie był przyzwyczajo
ny do podobnych pasażerów. 

Amerykanin rozsiadł się wygodnie, teczkę 
położył obok siebie na siedzenie i rozkazał spo 
kojnies 

— Do Biarritz! 
Dorożkarz sądził, że się przesłuchał, i spojrzai 

uważnie na swego gościa. Pasażer nie wyglądał 
jednak na człowieka, który lubi żarty. 

— Do miejscowości kąpielowej Biarritz? — zi 
pytał dorożkarz dla pewności. 

— A czy ma pan inne Biarritz? odrzekł a-
merykauln. 

Dorożkarz zastanowił się. Amerykanie, jak 
wiadomo, są bogaci i ekscentryczni. Francuzi na
tomiast, jak wiadomo, potrzebują pieniędzy. Koń 
i dorożka były jego własnością, pozalem rodziny 
niem iał. Ostatecznie więc co mu to szkodzi, je
śli dojadą do Biarritz. 

— A )ak będzie z wynagrodzeniem? — zapy 
tał ostrożnie. 

— Zapłacę według taksy, pozatem daję pei 
ne utrzymanie na czas jazdy dla pana i dla ko
nia... Radzę panu jechać, napiwek pewny... 

— Hue, Cocottel.. — wrzasną! dorożkarz za
miast odpowiedzi i trzasnął batem. 

We wtorek dnia 7-go września przed połu
dniem, dorożka zatrzymała się na plaży w Biar
ritz. 

Eleganccy kuracjusze, którzy wychodzili wła 
śnie z wody, z wielkim zdziwieniem przyglądali 
się koniowi ze słomianym kapelusiem na głowie 
i opalonemu amerykaninowi, który siedział spo
kojnie w zakurzonej dorożce, czytając „New 
Jork Herald". 

Przyjazd amerykanlna wywołał niebywałą sen 
sację. 

Nawet książę Walii przysłał swego adjutanta 
z zapytaniem, skąd przybyła dorożka. 

— Z Paryża — odrzekł dorożkarz — to była 
cudowna podróż... 

Nie skłamał pirytem wcale, gdyż rzeczywi
ście od dziesięciu lat nie żył już tak wspaniale 
jak w ciągu tych dziesięciu dni. 

Amerykanin wypłacił mu dość znaczną sumę 
pieniędzy i koń wyglądał o wiele lepiej, pomimo 
iorsownej jazdy, gdyż wypasł się za dolary pa
sażera. 

— Ta szkapa jest jeszcze niezła! — chwalił 
amerykanln, klepiąc konia po bokach. 

Dorożkarz spojrzał nań szyderczym wzro-
kiem i odrzekłt 

Amerykanie przyzwyczaili nas do pracy 
zmartwień... P. B. 

LENNOR ROBINSON. 

Zabłocone pantofle. 
Mam dwadzieścia dwa lata, rodzice 

moi nie żyją, nie mam sióstr, ani braci 
Najbliższą moją krewną jest ciotka 

Małgorzata, siostra mego ojca. Ona jest 
jeszcze panną i mieszka samotnie w ma
łym domku na wsi we wschodniej pro
wincji Cork. Bardzo mnie kocha, i czę
sto spędzam ,u niej wakacje, gdyż jestem 
Siedna i nie mam wielu przyjaciół. 

Jestem nauczycielką, udzielam lekcji 
śpiewu i rysunków. Pensja starczy mi 
ledwie na utrzymanie. Ale ojciec pozo
stawił długi i dopóki ich nie spłacę, mu
szę się ograniczać. Ludzie uważają mnie 
za osobę nerwową i troszkę przesadną 
Wyglądam bardzo nędznic, jakgdybyn 
była chora, ale jestem zupełnie zdrowa 

Liczyłam na to. że ciotka zaproś' 
mnie do siebie na Boże Narodzenie. Nic 
wiedziałam jak spędzę święta. Na dzie 
sieć dni przed Bożem Narodzeniem o-
trzymałam zaproszenie oczywiście 
irzyjęłam je bardzo chętnie i 20-go gru-
inia, po ostatniej lekcji, spakowałam 

kuferek, zabrałam kilka seutymental-, 

nych piosenek, które ciotka bardzo lubi
ła i pojechałam do Rosspatrick. 

Zimą padają tam zazwyczaj deszcze 
Gdy ciotka przybyła po mnie na dwo
rzec, lało jak z cebra. 

— Mieliśmy okropny miesiąc — rze. 
kła ciotka, gdyśmy już siedziały w 
bryczce — od czterech tygodni codzien 
nie pada deszcz. I te burze! Przed dwo
ma dniami zawalił się komin i wia;r ze., 
rwał kawał dachu, woda przecieka dó 
sypialni. Musiałam więc narazie posta
wić twe łóżko w innym pokoju dopóki1 

dach nie zostanie zreparowany 
Zapewniłam ciotkę, żc wszystko mi 

jedno, gdzie będę spała. Chodzi mi tylko 
o jej towarzystwo i spokój 

— Spokój będziesz miała — rzekła 
ciotka — wyglądasz rzeczywiście prze
męczona pracą. 

Pokój, w którym miałam spać. był 
bardzo ładny. W nocy ciotka odprowa
dziła mnie do drzwi i zapytała, czy czu
je się swobodnie. 

— Dlaczego miałabym się czuć nie-
swohodnic? — odrzekłam z uśmiechem 
— Czy ten pokój nie jest ładniejszy od 
mej komórki na Brunswick Stree:?, 
Czego tu brak? 

— Nic... nic... — odrzekła ciotka, ca
łując mnie w czoło i wyszła. 

Spałam doskonale. Nie otworzyłam 
oczu, dopóki nie obudziła mnie służąca 
Gdy tylko wyszła, zasnęłam znowu. Mia 
łam dziwny sen. Śniło ml się, że rozma 
wiałam z jakąś bogatą damą, która ofia 
rowała mi tysiąc funtów i śliczny po
kój. Cała moja praca miała polegać na 
uchronieniu jej sukien od moli. Ona mia
ła ogromną ilość kosztownych sukien i 
obawiała się że mole zniszczą jej wszyst 
ko. Przyjęłam posadę i pamiętam mo
je słowa: 

Praca nie będzie dla mnie trudna, chęt 
nie zabijam mole... 

Ciotka Małgorzata czekała już na 
innie przy stole i zapytała bojaźliwie. jak 
ml przeszła noc. Rozwiałam jej trwogę 
obia śmiałyśmy się z mojego dziwnego 
snu. Przez cały dzień padał deszcz i nie 
wysunęłam nawet nosa poza próg domu 
Śpiewałam bardzo wiele piosenek, za
częłam rysować portret ciotki, ale czu
łam się niezbyt dobrze, bolała mnie gło
wa i byłam ogromnie zdenerwowana 
prawdopodobnie dlatego, że padał 
deszcz. Nie chciało mi się wcale spać 
Bałam się czegoś, nie wiem. czego... 

Oczywiście ciotce nic o tem nie mó
wiłam. 

Tej nocy, gdy tylko zasnęłam, nawie 
dziły mmle znowu sny. Zdawało mi się 

że patrzę na siebie z jakiejś wysokie) 
góry. Widziałam siebie w nocnej koszuli 
w kącie pokoju. Pamiętam, że sama 
śmiałam się do siebie. Zbliżyłam się do 
kąta i dopiero wówczas spostrzegłam 
że to nie ja byłam, lecz kot. Odetchnę
łam z ulgą i wróciłam do łóżka. Usły
szałam za sobą cichy skok kota. Odwró 
ciłam głowę. Kot trzymał w swych ła
pach matą myszkę. Straszne były jego 
oczy... 

Pamiętam, "że obudziłam się z krzy 
kiem. gdy otworzyłam oczy, spostrze
głam ze zdumieniem, że stoję pośrodku 
pokoju. Zapaliłam świecę. W kącie le
żały jakieś pudła i skrzynki. Może kot 
skrył się za niemi, ale nie chciało mi się 
odsuwać skrzyń i pudeł. Nie zgasiłam 
świecy i cziuwałam przez całą no:. 

Dzień następny był mroźny i piękny 
Przed południem i po południu udałam 
się na spacer. Wieczorem byłam zmęczo 
na i senna. Położyłam się natychmiast 
spać i nie miałam żadnych snów. 

Nazajutrz zauważyłam, że miałam 
zmienione ręce. Przypuszczałam żc to 
od mrozu. Ale nie tylko skóra była zmie 
niona, lecz cała ręka zgrubiała, jakgdy-
by nie należała do mnie. 

{Dok. nast) 
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winien być załatwiony 
zatara w przemyśle. 

W przemyśle włókienniczym grozi wybuch 
nowego -.-.starga. Związki zawodowe oficjalnie za
wiadomiły przemysłowców, że umowę z dnia 

5 lipca r, b. wypowiadają i jednocześnie do
magają się podwyższenia dotychczasowych płac 
o 15 proc. Sprawa jest zatem otwarta, tembar-
dziej, żc organizacje przemysłowe niedwuznacz
nie, w sposób nieoficjalny dały do zrozumienia, 
ie o jakiejkolwiek podwyżce, płac w chwili o-
becnej nie może być mowy, a to z powodu rze
komo niedostatecznie pomyślnej konjunktury. 

Nie chodzi nam w tej chwili, o meritum za
targu, o to, która strona ma rację. 

Gdyby dokładnie zanalizować podłoże obec
nej sytuacji gospodarcze], doszlibyśmy niewątpli
wie do wniosku, że racja leży pośrodku. 

Są jednak sprawy których zdrowy rozum kwe 
Stjonować nie może. Do szeregu tych spraw na
leży prawo do walki o byt. Prawa tego nie moż
na i nie wolno kwestionować, zwłaszcza gdy 
chodzi o ludzi, którzy społecznic są bądź co bądź 
upośledzeni. A przyznać trzeba, że zarobki dzi
siejsze są mierne, że stopa życiowa przeciętnego 
włókniarza daleką jest od poziomu przedwojen
nego. 

Jest jednak i odwrotna strona medaju. Czy 
przemysł może sprostać tym w zasadzie słusz
nym żądaniom? Trudno dać na to odpowiedź o. 
bjektywną. 

Jedna rzecz natomiast, jest jasna. Ewentual
ny strajk w-lókniarzy byłby w chwili obecnej ka 
tadtrola. 

Unieruchomienie warsztatów w chwili, gdy 
kojunktura kształtuje się coraz pomyślrfaj, kiedy 
zdobywać zaczynamy rynki zagraniczne, kiedy 
wzmacniamy nasz eksport — byłoby krokiem, 
którego nestępstwa iatalhie odbiłyby się na ca
łokształcie życia gospodarczego. 

Nie wolno bowiem zapominać, że w tej chwili, 
eksport towarów włókienniczych obok eksportu' 
węgla stanowi główną podporę naszego bilansu 
handlowego. 

Cóż zetem robić? W tej chwili zatarg jesl w 
łwem począlkowem stadjum. 

Zarówno robotnicy jak I przemysłowcy twar
do stoją na swem stanowisku, ostateczna zaś ba-
talja rozegra się dopiero za kilka dni. 

Łódź wysłała, Warszawa nie otrzymała. 
B urokratyczny żółw spowodować może nowy ostry zatarg. 

Po powrocie z Warszawy udali się 
delegaci pracowników instytucji użyte
czności publicznej z p. Kowalskim na 
czele do wicewojewody Ossolińskiego 
Zakomunikowali oni, iż ani min. pracy 
ani min. spr. wewn. nie otrzymało ma
teriału informacyjnego i statystycznego 
w sprawie postulatów pracowniczych. 
Na skutek tego zwracają się oni do wice 
wojewody Ossolińskiego, aby załatwić 
wreszcie tę sprawę w porozumieniu z 
inspektorem pracy p. Wyrzykowskim 

W odpowiedzi na wywody delegacji 
p. wicewoj. oświadczył, iż 
cały materiał przesłany został do War

szawy w dniu 10 b. m. 

Następnie delegacja udała się do In
spektora pracy, gdzie odbyła dłuższa 
konferencje. 

Wczoraj p. Kowalski zwrócił się te
lefonicznie do Warszawy, domagając się 
jaknajrychlej interwencji zarządu głów
nego związku u min. pracy oraz u min. 
spr. wewn. w celu przekonania się 

czy papiery te dotarły już do odnośnych 
ministerstw. 

W dniu wczorajszym odbyło się rów 
nież burzliwe posiedzenie „komisji pię
ciu", na którym omawiano obecną sytu
acje. W dłuższej dyskusji szereg mów
ców wskazywał na konieczność zlikwi

dowania dotychczasowego ustępliwego 
stanowiska oraz 

przeniesienia całe] akcji na teren 
warszawski, 

gdzie pod naciskiem obu ministrów spra 
wa ta byłaby szybciej załatwiona ni* 
w Łodzi, gdzie poszczególne instytucie 
nie śpieszą się bynajmniej z realizacją 
postulatów pracowniczych. 

Z drugiej strony niezałatwienie tych 
spraw winno bezwzględnie pociągnąć za 
sobą powtórne podjęcie akcji strejkowej, 
którą tym razem poparłyby Instytucji 
użyt. publ. w całym kraju. Ostateczne 
decyzje w tej sprawie zapadną w naj
bliższych dniach. (E) 

O łyżką cieplej strawy 
toczy się walka m ędzy głodnymi inteligentami a mag stratem. 

Tajemniczy deficyt winien być dokładnie sprawdzony 
Kilkakrotnie już poruszana była przez 

magistrat i urząd wojewódzki sprawa 
podwyższenia opłat za obiady dla pra
cowników umysłowych, którzy, wobec 
niedostatecznych kredytów na ten cel 
mieli dopłacać pewne kwoty ze swych 
głodowych skandalicznie niskich zasił
ków. 

W związku z tym odbyło się w ponie 
działek walne zebranie przedstawicieli 
wszystkich 5 związków pracowników 
umysłowych n\. Łodzi, na którym w 
burzliwej dyskusji, omawiano tę palącą 
sprawę. i 

Wskazywano, iż na podwyżkę w źad 

nym wypadku zgodzić się nie można, a 
tembardziej nie można zaakceptować żą 
dania, aby 
związki zgóry wpłacały należne za obla 

dy kwoty. 
Wypowiedziano się również ener

gicznie przeciwko zmniejszeniu liczby 
obiadów, ponieważ bezrobocie wśród 
pracowników umysłowych się nie 

zmniejszyło, pomimo ogólnej poprawy 
w przemyśle. 

Kredyty na obiady muszą się bez
względnie znaleźć, tembardziej, iż na jed. 
nej z konferencji w lipcu magistrat mialj 
nawet pewną nadwyżkę, pozostałość! 

obecnie 
nagle powstał deficyt 

W rezultacie postanowiono energie* 
nie interwenjować u wicewojewody Os
solińskiego, który w dniu wczorajszym 
przyjął delegację bezrobotnych pracow
ników umysłowych. 

W konferencji tej wziął udział rów-
nież nacz. wydz. opieki społecznej p 
Wojciechowski. Delegacji przedstawili 
protest przeciwko podwyżce cen obia
dów oraz zmnieszeniu ich liczby, wyra
żając jedynie zgodę na przeprowadzenie 
kontroli. P. wicewojewoda Ossoliński o-
biecał zająć się tą sprawa. E 

Zaczynamy, panowie radni! 
A pierwszem waszem zadaniem będzie wyciągnąć 

magistrat za włosy z grzęskiego bagna budżetowego 
Po trzymiesięcznych blisko ferjach I Ciekawą wobec tego rzeczą jest. ie 

jutro o godz. 8-ej wieczorem nastąpi ina pomimo tych skreśleń, do których zre-
J U Ż dziś jednak trzeba zapobiec groźniejszym uguracyjne posiedzenie rady miejskiej, sztą magistrat się nie zastosował, po-

konfiikt i. Sądzimy, ie rząd który niewątpliwie Zbiorą się po długiej nieobecności oj- czyniono cały szereg przekroczeń bud-
celą sprawę ujmie w swe ręce, rozumie powagę cowie miasta i radzić będą nad gospo- żetowych, nad któremi ma się obecnie 
położenia i grozę następstw, które wywołaćby darką zarządu m. Łodzi. potoczyć debata w radzie miejskiej, 
mógł ewentualny strajk. Sądzimy również, że , , P o s y p j j ą s i $ interpelacje I zapytania w swoim czasie, podczas uchwalania 
i zainteresowane strony t. j . zarówno przemy-

które wed fug krążących wersji nie będą budżetu wywiązała się ostra dyskusja 
słowcy jak i robotnicy, pójdą n a wzajemne ustęp ^ y t przyjemne dla tych, pod których n a ten temat, radny Bialer i inni człon 
stwa, przedkładając interes publiczny nad wątpli adresem ZOSTANĄ skierowane. 
We korzyści ewentualnego strajku. A.NT. W . 

Re-eslracia rocznika 1908 
rozpocznie sią mtro. 

W dniu jutrzejszym rozpoczyna się 
rejestracja poborowych rocznika 1908. 

Trudno oczywiście dziwić się temu 
bowiem magistrat nie nauczył się jesz-

kowie opozycji, podkreślali z mównicy 
! że budżet przedłożony przez magistrat 
uchwalony być nie może. że nadwyrężą 
on kasę miejską. 

Słuszność tych wywodów podkreśli-
cze pracować 
„sobie na chwałę, a miastu na pożytek 

M M * * s m u l n a " " b i V " - W w brzm*ttlu 

Kilka przykładów. | , magistrat brnął dalel 
Leży przed nami porządek dzienny iszczę Przekraczając ramy prelimino-

ijutrzejszego posiedzenia. Zdawałoby w a r >ego budżetu. 
Wszyscy mężczyźni urodzeni w roku s i (? że nieciekawy. Komunikaty j spra-1 Oto owoce gospodarki naszego mag! 

1908. obywatele Rzeczypospolitej, za- wozdanie komisji skarbowo-budżetowej s t r a * U -
mieszkali na terenie m. Łodzi winni się1 Ale rzecz dziwna. Jedenaście punktów Nie na tern jednak koniec. W swem 
zgłaszać w godzinach od 8 rano do 3 po sprawozdania komisji obejmuje i bezmyślnem wydawaniu pieniędzy ma-
poł. w soboty do 1.30 po pol. w lokalu wprowadzenie pewnych zmian | gistrat zabrnął tak daleko, że uczynił 
rejestracyjnym przy ul. Traugutta 10. ido budżetu zarządu m. Łodzi na rok' r z e c z skandaliczną, której nie można po 

Baczność! Szharlafyna! 
Zarządzenia ochronna 
kuratorium szkolnego. 

W związku z zapowiedzianym na daft 
siaj rozpoczęciem nowego roku w szko
łach powszechnych i średnich—kurator 
jum łódzkiego okręgu szkolnego wyda
ło zarządzenia, mające na celu niedo
puszczenie chorych dzieci, lub też dzie. 
ci, co do których zachodzi pewne podej
rzenie choroby — do szkół. 

W tym celu rodzice muszą zakomum 
kować kierownictwu szkół, iż w prze
ciągu ostatnich paru tygodni nikt z oto
czenia dziecka nie chorował na chorobę 
zakaźną. W przeciwnym razie dz !ecko 
takie poddane zostaje badaniom lekarza 
szkolnego lub miejskiego lekarza — hy-
gjenisty, który po zbadaniu wydaje swą 
decyzje co do zwolnienia lub zakazu u-
ctzęszczanla na lekcje. E 

W dniu jutrzejszym zgłosić się W I N N I ' 1 9 2 £ ; i 

p o _ Nad temi 
i minąć milczeniem i która głośnym e-

mężczyźni o nazwiskach na litery po- N a d t e m i t o zmianami, a właściwie chem winna się odbić w opinji publicz-
cząfkowe A Ba do Be włącznie. I Przekroczeniami budżetu radzić będz.e n&ji . , , , , , , 1 

Vo*T, ^ " „ ń , , , ciP Hn R P F M Ł R A N A
 w czwartek rada miejska. A przed kil- Oto w swoim czasie, dzięki interwen-

. Każdy zgłaszający się do rejestracji k d - . d o n | e ś l i ś m ' - ż e bawiący w c i i P- wo ewody Darowskiego, uzyskano S S£2ftS5!̂  fotomfh lub ^ ^ s ^ ^ h ^ T i Z Z P ° k ? ź " e TO ^ "trudnienia bezrobot siadać dowód osobisty z fotografią lub m h ] s p r a w w e w n c l r z n y c h i n ż . C e i i n s k l nych m. Łodzi. 

zbadania 
i munalnej 

całokształtu gospodarki 
w Łodzi, poczynił 

ko-nież przynieść świadectwo szkolne, 
rzemieślnicy - świadectwa fachowe. , z m i a n y w b u d m m J e j s k t m d o k Q n y 

. Winni niezgłoszenia się do rejestracji wując szeregu skreśleń w pozycjach 
w wyznaczonym terminie ulegną w dro wydatków oraz 
ize administracyjnej karze grzywny do redukując te wydatki, 
500 zł. lub aresztu do 6 tygodni, albo przyczem uzyskał zatwierdzenie mini-
t>bu iym karom łącznie. E. I sterstwa. 

'ziś i dni następn. 

monumenta ny dramat 
niewidziany h dotąd 
w r a ż e ń i okropności POTOP 

. R O Z P Ę T A N Y C H Ż Y W OFCÓW 
GEORG 0'BRIEN, FLOREOCE GILBERT. JOANETTE GEYNOR. w rolach 

glówn.: 

Magistrat miał zamiar kupić rury ga
zowe. Potrzebował pieniędzy, których 

poważne n i e D y * ° - ' o t o n i e namyślając się wiele, 
zakupił rury za 100 tysięcy złotych, 

które w myśl intencji rządowych były 
przeznaczone na roboty publiczne. 

Posiadamy nazwisko pośrednika, któ 
ry tę tranzakcje przeprowadzał. 

Z tego magistrat winien sie wytłu
maczyć, nie tyle przed radą miejską 
która niestety w większości wypadków : 

aprobuje poczynania głów miasta, lecz 
przed całym społeczeństwem, które w 
dobie bezrobocia, jest w prawie doma-' 
gać się, by pieniądze przeznaczone naj 
roboty publiczne, użyto na właściwy i 
cel. Sum. i 

Skóra cierpnie 
na myśl o wysokim po-

datku dochodowym. 
Komisje podatkowe podatku dochodo 

wego prowadzą obecnie w szybkim tein 
pie prace nad ustalaniem wymiarów te
go podatku na rok 19?6. Prace te dole
gają Już końca, a w obrębie czwartego 
urzędu zostały już zakończone i nakazy 
płatnicze w związku z tym—rozesłane 

Jak się z oświadczeń przedstawiciel' 
kupiectwa okazuje, wymiary podatku do 
chodowego są bardzo wysokie i ioikli-
wie obciążą płatników. 

Wysokość tych wymiarów występu 
je zwłaszcza tym silniej, iż w latrdi po
przednich, gdy realizował je magistrat 
przez wydział podatkowy — bvlv one 
znacznie niższe. E. 

K L I S Z E 
0 0 REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
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1 wydawnicza wykonywa 
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tÓB±,Piołrkow5kń100, Tel .11-72 w mmmmm 



I M l . b. „M U S T K O W Ą NA W P P U B L I K A -

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, jutro i do niedzieli wieczorem włącznie 

swiczo wystawiona, arcyzabawna krotochwiln ki-
nrmatograflczna M. Lengyela „Bitwa pod Wa-
lerloo", w której p. Michał Znicz tworzy kapi
talną do łez rośmlcszającą figurę kuśnierza Ja-
kobsona, grającego mimowoli rolę cesarza Na
poleona. 

W niedzielę o godz, 3 m. 30 na drugim w se
zonie przedstawieniu popołudniowem ukatc tlę 
po raz przedostatni komedja Z. Przybylskiego 
.Wicek i Wacek" po cenach popularnych. 

W próbach dramat w 8 obrazach Stefana Że
romskiego „Róża" którego pramjera zainauguru
je sezon zimowy Teatru Miejskiego. Reżyseruje 
świeżo pozyskany wybitny artysta i reżyser T V 
cii u Polskiego w Poznaniu p. Mieczysław Szpa-
kkwicz, który jednocześnie odtworzy rolę Cza-
rowie*. 

TEATR POPULARNY. 
Jeszcze tylko dziś w śród? .jutro w czwartek 

1 pojutrze w piątek wieczorem „Dwie moce" tra 
gcdja historyczna K. Glińskiego. 

Hjeny licytacyjne żerują. 
Egzekutor kasy chorych sprzedaje wszystko za bezcen 
Rewelacyjne zeznanie jednego ze świadków 

Drobiazgi muzyczne. 
Po dłuższej przerwie napisał znów 

Petro Mascagni nową operę. Tytuł 
brzmi: „Piccolo Marat". Inauguracyjne 
przedstawienie odbędzie się w połowie 
września, oczywiście w New-Jorku. — 
Dyrygować będzie sam Mascagni. 

»* 
Genjalny bas rosyjski. Teodor Szal

iapin, wydał, jak już donosiliśmy, swoje 
„Kartki z życia". Obecnie pisze on swe 
pamiętniki z czasów ostatnich, m. in. 
chce Szaljapin również dać analizę kre
owanych przez siebie bohaterów ope
rowych. 

»» 

Także i włosi pragną uczcić w tym 
foku godnie pamięć Beethovena. Tosca-
nlni ma prowadzić wykonanie symfonji 
beethovenowskich. Najciekawsze jest to, 
że wykonanie symfonii odbędzie się w 
oDerze medjolańskiej, La Scali. 

»• 
••• 

„Faust" Goethego wiecznie nęci kom 
pozytorów. Ostatnio napisał doń znów 
muzykę bardzo ceniony kompozytor 
niemiecki, Albrecht Nehring; opera ma 
być wykonana w bieżącym sezonie we 
Wiedniu, pod osobistą dyrekcją kompo
zytora, 

W maju 1925 roku sekwestrator ka
sy chorych, Jan Gabryelski, dokonał za
jęcia urządzenia fabrycznego w firmie 
„Barbara" przy ulicy Pańskiej 6, stano
wiącej własność Ottona Indrycha I Wol 
fa Uszera Szterna. 

Należność kasy chorych wynosiła 
75 złotych, łącznie zaś z kosztami egze
kucji 92 zł. 30 gr. 

Na pokrycie tej sumy Gabryelski za-
sekwestrował następujące przedmioty: 
2 szlifierki. 2 imadła, 3 fornierki, wenty
lator, piec, bęben, transmisję z kolami 
i biurko, szacując ogólnie 
wszystkie te przedmioty na 100 złotych 
podczas gdy wartość ich wynosiła pięć 
tysięcy. 

Licytacja zajętych ruchomości wy
znaczona została na dzień 5 czerwca o 
godzinie 10 rano. 

W oznaczonym terminie przybyli na 
licytację bracia Wolf i Uszer Szterno-
wie, ponadto niejaki Maurycy Blinbaum 
oraz jeszcze dwaj jacyś osobnicy. 

Gdy do godziny 3-ej po południu eg
zekutor się nie zjawił 1 ktoś puścił po
głoskę, Iż wyjechał on służbowo do 
Zgierza, obecni, z wyjątkiem Blinbau-
ma, opuścili fabrykę. 

Blinbaum oczekiwał nań do godziny 
piątej. 

Dopiero w kilka minut po jego odej
ściu zjawił się egzekutor wraz z poli
cjantem, oraz 

czterema licytantami. 
Ponieważ Blinbaum posiadał klucz od 

fabryki proszono go, by zaczekał nań 
kilka minut. 

Gabryelski nie chciał jednak czekać j 
polecił oderwać zamki, 

poczem przystąpił do swych czynności 
w sposób zgoła niezwykły. 

Rozpoczął bowiem licytację nie oka 
żując obecnym ruchomości, których nie 
pozwolił również kupować oddzielnie. 

Uszer Sztern, o którym Gabryelski 
wiedział, iż jest współwłaścicielem fa
bryki, został dopuszczony do licytacji 

Gabryelski czynności swe załatwił 
w ciągu kilku minut. Rzeczy z licytacji 
nabył niejaki Szlama Bicz 

za sunie U l złotych. 
Ponieważ działalność pana egzekuto 

ra w firmie „Barbara" była sprzeczna 
z oHpowiedniemi przepisami, doniesiono 
o powyższem władzom, które oddały 
całą sprawę 

w rece urzędu prokuratorskiego. 
Egzekutorzy kasy chorych są bowiem 

obowiązani oszacować każdy przed
miot z oddzielna, podczas gdy w fabry
ce „Barbara' Gabryelski ustalił jedynie 
ogólną, śmiesznie niską sumę. 

Do licytacji wolno mu przystępować 
od godz. 10 rano do 4 po południu 

pdczas, gdy Gabryelski zjawił się po go
dzinie 5-tej. . 

Egzekutor dopuścił do licytacji jed
nego z dłużników oraz nie chciał się zgo 
dzić na sprzedaż poszczególnych przed
miotów. 

W związku z przekroczeniami przepi 
sów. znalazł się on wczoraj na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego, który 
sprawę tę rozważał pod przewodni
ctwem sędziego Illinicza, w asyście sę
dziów Wilkowskiego i Kurczyńskiego. 

Podczas przewodu sądowego, któ
ry ustalił dostatecznie winę oskarżone
go, zaszedł 

nader charakterystyczny incydent. 
Świadek Ditrych. urzędnik kasy cho 

rych, zeznaje, iż kasa chorych dawała 
mu 500 — 600 złotych, by 

kupował ruchomości na licytacjach. 
Przewodniczący: A dla kogo pan ku 

pował? 
Świadek: Naturalnie, że dla kasy cho

rych. 
Po przemówieniu prokuratora Le-

wieckiego, który domagał się dla egze
kutora surowej kary, sad skazał go na 
rok więzienia. 

AS. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w środą, dn. 15-go 

. września. 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ, 

(fala 480 mtr.) 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
17.00 XXX (ostatni) odczyt z cyklu „Najnow

sza historja Polski', wygłosi prof, Henryk Mo
ścicki. 

17.30 koncert popołudniowy. 
18.30 program dla dzieci. 
19.00 odczyt z działu „Sport i wychowanie fi

zyczne", p. t. „Sport w krajach anglosaskich" 
wygłosi p, Tadeusz Niwiński. 

19.25 komunikat rolniczy. 
19.40 rozmaitości. 
20.30 koncert wieczorny. Wieczór operowy. 

Fragmenty z op. „Marja" Statkowskiego. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Paryż, fala 1.750 m. 12.30, 16.45, 20.30, kon. 

certy. 
Rzym, fala 425 m. 21.25 „Córka pani Angot" 

operc-tka Lecocąua, 
Wiedeń, fala 531 m. 20.00 wieczór muzyki 

Beethovena. 
Praga, fala 594 m. 20.02 koncert. 

Serdecznie żegnamy 
p. pu łkownika Iwanowskiego. 

W bieżącym tygodniu wyjeżdża z Ło 
dzi pułkownik sztabu generalnego Iwa
nowski, przeniesiony rozkazem M S W 
na dowódcę pułku do Białegostoku. 

W piągu swego pobytu w Łodzi p 
pułkownik Iwanowski zyskał sobie wie 
lu przyjaciół z pośród ludzi, z którymi 
bliżej się stykał. Pozostanie on, mimo 
przeniesienia, w kontakcie z naszem mla 
stem, gdyż w dalszym ciągu będzie pro 
wadził wykłady w wyższej szkole nauk 
społecznych w Łodzi. Odchodzącemu p 
pułkownikowi Iwanowskiemu życzymy 
Dowodzenia na nowej placówce wojsko
wej. 

„ P A N I " 
l\. Szpiki i L I M 
u l . 6-go Sierpnia 28, te l . 21-45. 

Samobójstwo w więzieniu 
narzeczona nie chciała 
czekać aż go zwolnią. 
Wczoraj przed południem gdy więź 

niowie polityczni z więzienia przy ulicy 
Gdańskiej wyszli z cel na przechadzkę 
dwaj z nich, siedzący w jednej celi, od
mówili opuszczenia jej, wyrzekając się 
spaceru. 

Po chwili jeden znlch zasnął, lecz 
nagle poczuł, że ktoś go szarpnął, a gdy 
się rozejrzał, zauważył że towarzysz 
jego Abram Ojzer pada na ziemię, a z 
ust leje mu się krew. 

Zaalarmowano naczelnika więzienia 
p. Bargla, który kazał felczerowi wię
ziennemu opatrzeć rannego więźnia, po 
czem wezwano pogotowie i w stanie 
ciężkim odwieziono go do szpitala Po
znańskich. 

W sprawie tej dowiedzieliśmy się 
że Ojzer skazany został przez sąd okrę
gowy j w więzieniu otrzymał od swej 
narzeczonej list z zawiadomieniem że 
nie może czekać na niego dwa lata 
wyjeżdża z Łodzi. 

List ten spowodował wielkie zdener 
wowanle u Ojzera, który mówił częs '0 
o samobójstwie. 

Gdy ostatnio nie otrzymywał listów 
od narzeczonej, tępem narzędziem po 
derznął sobie gardło. b. 

Zmiana taryfy 
za siłą i światło elek

tryczne. 
Łódzkie Towarzystwo Elektryczne o-

glosiło nowe ceny prądu za miesiąc sier 
pień, a mianowicie: za kilowat godzinę 
dla światła, — 9 1 , 34 groszy, dla siły 
33,83 z rabatami, przewidzianemi w u-
prawnieniu rządowem. 

Pozatem podaje ono do wiadomości 
publicznej.iż energja elektryczna dla na
pędu pomp od dnia 15 września w godzi 
nach od 15 do 19-ej obliczona będzie 
wedle maksymalnej taryfy dla siły, nato 
miast od 19 do 15-ej stosowany będzie 
rabat do 30 proc, od taryfy maksymal 
nej dla siły. 

Trzy szkoły niemieckie 
zostały z rozporządzenia 

władz zamknięte. 
W związku z zamknięciem trzech 

szkół powszechnych niemieckich udała 
się delegacja, w osobach posła Zerbego 
radnego Kuka i p. Klima, do inspektora 
szkolnego, domagając się cofnięcia tego 
zarządzenia. 

W odpowiedzi p. inspektor szkolny 
zaznaczył że jest tylko wykonawcą po
leceń władz wyższych i że szkoły te za 
mknięte zostały z tego powodu, że mia 
ty tylko wyższe klasy, bez niższych. 

Wobec tego delegacja udała się do 
kuratorjum szkolnego 1 konferowała 
kuratorem p. Owińskim przez dłuższy 
czas. 

W rezultacie p. kurator obiecał po 
czynić starania, by jedna z zamkniętych 
szkół była nadal czynną. 

Niezależnie od tego delegacja powyż 
sza udaje się w tej samej sprawie do sto 
licy, by interweniować w ministerstwie 
w. r. i o. p. b. 

Holendrzy sa zachwyceni 
wyrobami łódzkiego 

przemysłu. 
W swoim czasie min. przem. i handlu 

zwróciło się do związków przemysłu 
./łókienniczego w Łodzi, wskazując na 
konieczność wzięcia udziału w urządzo 
nych w Utrechcie międzynarodowych 
targach holenderskich. 

Cały szereg wielkich firm włókienni
czych nadesłał swe eksponaty do pawi
lonu, stworzonego przez konsulat pol
ski w Amsterdamie. 

Obecnie sygnalizowano związkom 
przemysłowym w Łodzi olbrzymi suk
ces i zainteresowanie, jakie obudziły 
łódzkie towary włókiennicze zarówno 
wśród holenderskiego świata handlowe
go i przemysłowego, jak również u 
przedstawicieli sfer rządowych. 

Znaczne ilości manufaktury łódzkiej 
zostały już sprzedane, tak, że niektóre 
firmy wysiały dodatkowo partje towa
rów. 

. Zainteresowanie to ujawniło się rów 
nież przez zgłoszenie masowych przy
jazdów holenderskich kupców włókien
niczych, którzy przybędą do Łodzi w 
przyszłym tygodniu dla poczynienia po
ważniejszych zakupów. (E) 

Jakie były ceny 
na wczoraiszym targu 

żywnościowym. 
W dniu wczorajszym ceny artykułów 

żywnościowych na targach łódzkich 
kształtowały się jak następuje: 

Nabiał: mleko słodkie za litr 25 gr. 
Ś m i e j a 2,00 do 1,60, twaróg 80 do 1.00 
ser biały za 1 kg. zł. 1,20, masło osełko
we 4,50 do 5, jajka 15 sztuk 2,60 — 3 
złotych. 

Jarzyny i warzywa: kartofle 25 kg 
1,0 - a 2,20, marchew 15 pęczków — 50 
gr„ buraki 60, pietruszka 70, pomidory 
za 1 kg. 50 — 65, cebula 50. kalaijory 
za sztukę 20 —35, kapusta 10 do 15 
kopa 7 do 9 zł.,'ogórki 15 sztuk 60 gr 

Drób: gęsi 10 zł. do 12, kaczki 5 —6 
kury 6 — 7, kurczaki 3 — 3,80. 

Chleb żytni: 2 kg. I gat. gr. 1,05, 11 
gat. 75. p 

Co my pijemy? 
Wodą, w której pływają 

glisty kloaczne. 
Na skutek interwencji oddziału sani

tarnego państwowy zakład badania 
żywności i przedmiotów użytku <zbadał 
próby wody ze studzien w posesjach 
przy ul. Wrześnieńskiej 84 i Pryncypal-
nej 32. 

Ja wykazało badanie, obie próby wo 
dy odznaczają się wstrętnym zapachem 
i zawierają ślady siarkowodoru, związ
ków amonu j azotyny, oprócz tego zaś 
pływają w nich glisty kloaczne. docho
dzące do dwóch cm. długości, a stud
nie mają widocznie połączenia z dolami 
biologicznemu 

Obie studnie zostały niezwłocznie o-
•pieczętowane. 

..KOŚCIÓŁ WOJUJĄCY". 
Jutro t. j . w czwartek dn. 16 b. m. o 

godz. 8 wiecz, sali Filharmonii wygłosi 
odczyt na powyższy temat redaktor Ta 
deusz Wieniawa-Długoszowski. 

KTO CHCE ZOBACZYĆ JAK TAŃCZĄ 
prawdziwego 

[ l i l i i 
musi przyjść 

do 
na j mi i - , , u; dram. p 

0 
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• U ii o G sali apq. 
domagają się b. więźniowie polityczni, gnębieni w carskiej katordze 

Mundur oficera polskiego nie będzie tarczą dla p.Hryniewskiego Od b. więźniów politycznych o 
trzymaliśmy poniższy 2-gi list w spra 
wie b. inspektora katorgi w Tobol
sko, który umieszczamy bez komen
tarzy i na odpowiedzialność podpi. 
lanych. 

Red. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie prosimy o umieszczenie w 

poczytnem Jego piśmie następującego 
komunikatu byłych katorżan z więzie
nia ciężkiego w Tobolsku. 

Na protest b. więźniów politycznych, 
odsiadujących więzienie katorżnicze w 
Tobolsku, umieszczony w dniu 10.9 rb. 
na łamach wszystkich pism przeciwko 
p. HRYNIEWSKIEMU, b. inspektorowi 
katorgi w Tobolsku, zam. obecnie w Ru 
dzie-Pabjanlcklej — ostatni pozwolił so
bie przesłać sprostowanie do pism, w 
którym stara się odwołać nasze zarzuty. 

Nie wiemy co podziwiać, czy krótką 
pamięć b. satrapy, czy jego bezczelność 
gdy sądzi, Iż uda mu się wprowadzić w 
błąd opinję publiczną. 

Nie wierzymy, aby p. Hrynlewskl za 
skarżył nas do sądu I dlatego też gło
śno dziś mówimy: nie będziemy cze
kać, aż p. Hrynlewski nas pociągnie do 
odpowiedzialności i 
ZADAMY DZIŚ SĄDU NAD T Y M , KTÓ 
RY ZNĘCAŁ SIĘ NAD WIĘŹNIAMI PO 

L ITYCZNYMI . 
Żądamy pociągnięcia satrapy carskie 

gu do odpowiedzialności. Mundur ofi
cera polskiego fskąd on się wziął do p. 
Hryniewsklego?) nie może I nie powi
nien być dla niego tarczą! 

A teraz do vianuszka jego „boha
terskich czynów jeszcze klika kwiat
ków. 

NA SoiM f 
EKRAN IR 

Przestępstwa .kilim 
(Tragifarsa podatkowo - chirurgiczna) 

OSOBY: 
Urzędnik — Pacjent. 

(Rzecz dzieje się w jednej z klinik łódz
kich. Pacjent leży wyczerpany po cięż
kiej operacji, która odbyła się przed kil
ku dniami. Wchodzi z marsową miną 
urzędnik skarbowy z ,,Expressem" w 

ręku). 
Urzędnik. Czy o panu pisało w „Ex 

Pressie?.." Pan gwoździe połykał?.. 
Pacjent. Właśnie... 
Urzędnik. 46 gwoździł 

A więc! Pan Hrynlewski pisze, Iż był 
najwyższym urzędnikiem w katordze 
Tobolskiej. Tym gorzej dla niego; 

ZA WSZYSTKO WINIEN ODPOWIA
D A Ć ! 

To jasne dla każdego. 

Wspominaliśmy w poprzednim liście 
0 wychłostanlu 23 więźniów. 

Przyznajemy, że p. Hrynlewski oso
biście nie bił, bo też niema kata na świe
cie, któryby sam wieszał, 

WIESZAJĄ i ZNĘCAJĄ SIĘ POMO
CNICY Z ROZKAZU. 

Rozkaz, podpisany przez Hryniew
sklego, o wychłostanlu rózgami odczy
tał nam pomocnik naczelnika więzienia, 
Szemjakin; w tej samej chwili nie cze
kano na jakiekolkiew odezwanie się wię 
źnlów, lecz 

CHWYTANO ZA G Ł O W Ę 

1 egzekucja natychmiast została wyko
nana tak, Jak Ja p. Hrynlewskl rozka
zał wykonać. 

Oto lista polaków, wychłostana róz
gami (za podkop fikcyjnie zorganizowa
ny przez władzę więzienną): 

MartynowskI, Płocki, Plnłera, Orze

chowski, Szymański, Puchalski, Lewe-
skl, Paździersfó, Mlteistadt, Grynko, Bel 
skl, Mlodkuiski, Kubiak, Graczyk, Zjasz-
czyk i Marek Bolesław. 

Ostatni nie wytrzymał skutków bi
cia i 

PO KILKU DNIACH ZMARŁ. 

Przypominamy dalej bezczelność 1 
zwlerzęcość Hryniewsklego, który po 
egzekucji wszedł do celi więzienne] ( I I I 
korpus, 8-ma cela) i 

ROZKAZAŁ LEŻĄCYM NA NARACH 
P O K R W A W I O N Y M WIĘŹNIOM 

WSTAĆ, 

bo przecież „władza przyszła". 

Jeszcze dziś niżej podpisani gotowi 
są drogą obdukcji wykazać w oczy p. 
Hryniewskiemu jakie pozostały ślady po 
znęcaniu się nad więźniami Polakami 

Dla nas tak samo bolesnem było wy-
chłostanic polaków, jak i rosjan lub in
nych, odsiadujących ciężkie więzienie na 
Syberjl. Wspominamy zaś tylekrotnle o 
polakach 1 mundurze oficera polskiego 
wobec udawania przez Hryniewsklego 

BOHATERA I PATRJOTĘ POLSKIE
GO. 

Izieei wasze muszą być szczepione. 
Jest to jedyny sposób ustrzeżenia ich od płonicy. 
W związku z panującą w Warszawie 

i Lwowie epidemja płonicy (szkarlaty
ny) oraz z rozpoczęciem roku szkolnego 
w dniu dzisiejszym, sekcja hygjeny 
szkolnej wydziału oświaty i kultury w y 
dała następującą odezwę: 

Do Rodziców. • 
Płonica (szkarlatyna) 

jest ciężką i niebezpieczną chorobą wie 
ku dziecięcego, która często sprowadza 
śmierć lub kalectwo, a nawet przy wy
zdrowieniu może pozostawić dlugotrwa 
łe cierpienie, jak głuchotę, ropienie u-
cha. wadę serca, chroniczne zapalenie 
nerek itp. 

Sekcja hygjeny szkolnej wydziału o-
światy i kultiury, chcąc ustrzec dzieci 
szkolne od płonicy, będzie prowadziła 
w szkołach szczepienia ochronne przez 
lekarzy szkolnych. Dzieci, szczepione b 
rzadko chorują, a gdy zachorują, to nie 
szkodliwie. 

Sekcja hygjeny szkolnej wydziału o-
światyi i kultury zapytuje was rodzice 
czy chcecie, by dziecko wasze było 
szczepione. 

Brak odpowiedzi waszej w ciągu 
trzech dni uważać będziemy. Jako zgodę 

Odezwa ta zostanie wręczona przez 
lekarzy szkolnych rodzicom dziatwy 

Moglibyśmy wiele jeszcze o tym panu 
pisać, nic chcemy jednakże zbytnio ob
ciążać pism, które użyczyły nam miej
sca na lamach prasy. Dlatego, na zakoń
czenie, tylko Jeden Jeszcze szczegół,-któ 
ry charakteryzuje człowieka - satrapę, 
dla którego więzień był niewolnikiem, 
który musiał wszystko wykonać. Jak 
wiadomo, w katordze były warsztaty 
pracy, I otóż, gdy Inspektorem więzien
nym został Henryk Hrynlewski, rozka
zał więźniom stolarzom, 

ABY M Y ZROBIĆ MEBLE DO MIESZ-
KANIA. 

Ody więźniowie stolarze, Kamieniec 
kl (Polak z Warszawy) i Chołopcow (sa 
per z Kijowa) zażądali, by Im dano do* 
datkowo chleba, aby móc pracować nie 
głodując, lub kilkanaście kopiejek na 
kupno chleba, wówczas p. Hrynlewskl 
rozkazał naczelnikowi więzienia, DJe-
mlentjewowl, 

WYCHŁOSTAC ICH RÓZGAMI. 

No I cóż p. Hrynlewski na to? Czy 
sądzi, że Jest w mocy nas, b. więźniów 
politycznych, I tutaj wychłostać? 

Oplnjl publicznej nie pozwolimy w 
błąd wprowadzić! 

Racz przyjąć Sz. Paule Redaktorze 
wyrazy szacunku I poważania. 

St. Martynowfcz 
A. Szymanowski 
K. Woźniak 
R. Relfeld. 

Stow. b. więźniów polltycznycl. 
oddział w Łodzi 

Prezes: St. Nowakowski 
Sekretarz t J. Lipski. 

Obecnie istnieją przeciwko tej strasz uczęszczającej do mleiskich szkół no-
nej chorobie szczepienia, które zagra-j wszechnych. 
nicą i u nas dają wyniki dodatnie. I 

Pacjent. To byłoby głupstwo! I kil 
kanaście haków... 

Urzędnik: ...poza tem igły, szpilki do 
włosów i odłamek brzytwy!.. 

Pacjent. Właśnie, właśnie!.. 
Urzędnik. I może mnie pan też ba

jeczkę opowie, iż czynił pan to dla za-
imponwania swej żonie!.. 

Pacjent. Tak przecież było... 
Urzędnik (wybucha). Dość tych 

bzdurstw! Za stary jestem wyga, by 
mnie można byle bredniami w pole wy
prowadzić (śmieje się szatańsko). Ja się 
odrazu domyśliłem, po co pan te sztuki 
wyprawiał... 

Pacjent. Ależ, panie naczelniku, sło
wo honoru... 

Urzędnik. Pan nie masz honoru! 
Pan jesteś przestępcą skarbowym. Sły
szy pan — wyrafinowanym przestępcą... 

Pacjent (przerażony). Ja!?!... 
Urzędnik. Co?! Może — ja!?! Pan! 

Pan założył sobie w brzuchu hurtowy 
skład żelaza! Pan prowadził potajemnie 
handel starym żelazem, nie wykupując 
patentu!.. 

Pacjent. Ależ, panie naczelniku!.. 
Urzędnik. Nie przerywać mi! Pan je 

steś niebezpieczną istotą dla skarbu pań 

stwa! Pan wpadłeś na szatański pomysł 
oszukiwania bezkarnie władz podatko
wych. Kto panu pozwolił ukrywać w 
brzuchu tak wielkie zapasy żelaza? Pa
tentu pan nie miał!.. Podatków pan nie 
płacił... Bo któż mógł skontrolować w 
brzuchu pańskie obroty?!... 

Pacjent. Panie naczelniku, jedno sło
wo!.. 

Urzędnik. Ani jednego słowa! Pań
ski precedens może być w skutkach 
wprost nieobliczalny!.. Któż mi zaręczy, 
iż jutro łodzianie nie zaczną połykać ron 
dli, garnków, odłamków szyn, a nawet 
patefonów I maszyn Singera!.. Od teraz 
każdy człowiek z wielkim brzuchem stał 
się dla władz skarbowych osobnikiem 
podejrzanym!.. Nic nam innego nie po
zostaje, jak wyrzucić wszystkich urzę
dników skarbowych, a na ich miejsce 
zaangażować... chirurgów... Będziemy 
musieli rewizji skarbowych dokonywać 
lancetem na stole operacyjnym!.. Czy 
teraz zdaje pan sobie sprawę z rewo
lucji, którą pan wywołał w naszym sy
stemie podatkowym! 

Pacjent Panie naczelniku... Przyzna 
ję się!.. 

Urzędnik (triumfalnie). A więc przy 

znaje się pan do popełnienia przestęp
stwa na szkodę skarbu... 

Pacjent. Tak!... 
Urzędnik. Przyznaje się pan do zało 

żenią potajemnego składu żelaza w miej 
scu na ten cel nieodpowiednim. 

Pacjent. Tak, panie naczelniku!-
Przyznaję się jeszcze, iż przed kilku ty
godniami chciałem się do pana zgłosić i 
zameldować mu o tem!.. 

Urzędnik. Dlaczegoś tego nie uczy
nił, nieszczęsny?!?... 

Pacjent. Bo pomyślałem sobie, pa
nie naczelniku, tak: jeśli ja mam sklep 
żelaza w brzuchu, to którędy pan na
czelnik musiałby tam wchodzić?.. 

(Urzędnik najpierw czerwienieje 
później sinieje). 

Pacjent. I gdyby pan właśnie tędy 
wchodził, byłaby to, panic naczelniku 
obraza władzy... 

Urzędnik (zgnębiony). Omyliłem się... 
Pan nie jest przestępcą!.. Nasze prze
pisy nie przewidują takiego wypadku. 
Jest luka w ustawach (wstaje). Żegnam 
pana! Ukłony dla małżonki. 

W . LAK. 
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Pożyczki markowe. 
Na wykończeniu jest dekret p. pre

zydenta Rzeczypospolitej o waloryzacji 
markowych pożyczek wewnętrznych 
państwa polskiego. 

Wypuszczona będzie pożyczka kon-
wersyjna długoterminowa, która zuży
ta zostanie na spłatę starych zobowią
zań wewnętrznych Polski i tych, które 
Polska przejęła od Austrji i krajów b. 
Austrji. 

Rzecz w zasadzie trafna I właściwa. 
Dotychczasowy stan naszych pożyczek 
z pierwszych lat niepodległości, 1919 — 
1920 r., był kamieniem obrazy dla tych 
wszystkich, dla których prostem łoglcz-
nem następstwem pożyczania pieniędzy 
jest ich zwrot. Pomijamy, iż stan był 
wielką niesprawiedliwością, wobec ludzi 
którzy zaufali państwu 1 przyszli mu z 
pomocą w wielkiej biedzie w czasie woj 
ny polsko - bolszewickiej. 

Jak długo stumarkowy odcinek poży 
czki nie wart był nawet grosza, zaufanie 
do operacji kredytowych państwa w 
kraju nie mogło się odrodzić. Polon ja a-
merykańska mocno się na naszych poży 
czkach sparzyła (nie tylko kupowała do 
larowe) 1 dzisiaj aż za bardzo dmucha 
na zimne. 

Cudzoziemcy — choć sami nigdy nie 
kupowali naszych pożyczek — nie omi
jali okazji, ażeby nam przypomnieć, iż 
są one całkiem zdeprecjonowane 1 w ich 
rozumieniu niezapłacone. Trzeba było 
je zapłacić, zanim moglibyśmy z cudzo
ziemcami rozmawiać o pożyczce zagra-
uicznej. 

Dlatego od dawien dawna domagali
śmy się należytej waloryzacji naszych 
pożyczek z lat 1919 — 1920 r. Wycho
dziliśmy z założenia, że skoro pożyczek 
tych spłacić nie możemy, lepiej powiek 
szyć dług państwa, aniżeli zostawić je w 
dotychczasowym stanie. Nowoczesne 
państwa nie boją się wielkich długów po 
życzkowych. Większość Ich — Jeżeli 
chodzi o ścisłość — nigdy tych długów 
nie pl«cl, boć stale konwertuje je, 1 przy 
okazji emituje nowe zobowiązania. 

Z tego względu nie mogło powiększę 
nie naszego długu waloryzacją poży
czek wewnętrznych zbytnio zaszkodzić 
naszym finansom państwowym. Z tego 
też względu ROZSĄDNA OPINJA D O 
MAGAŁA SIE WYSOKOPROCENTO
W E J WALORYZACJI , NIE KONTEN-
TUJAC SIE D O T Y C H C Z A S O W E M I 
PSEUDO - WALORYZACJAMI . 

Zdawałoby się więc, że obecna wa
loryzacja przy dwudziestu paru gro
szach za markę z roku 1920 jest osta-
tecznem dobrem załatwieniem sprawy. 

Śmiemy wszakże twierdzić, że tak 
nie jest. 

Rząd w swym projekcie dekretu 
wprowadził doniosłą klauzulę ogranicza 
jącą. Przyznał mianowicie dobrodziej
stwo waloryzacji tylko takim posiada
czom, którzy się wylegitymują, że są 
bądź pierwotnymi nabywcami pożyczki, 
bądź prawnymi następcami tych nabyw 
ców (spadkobiercy). Trudno odmówić 
rządowi racji w tem, że na waloryzacji 
nie powinni zarabiać spekulanci, którzy 
za tanie pieniądze nabyli obligacje pań
stwowe. Sęk w tem, że mało kto zdoła 
dzisiaj po 7 latach należycie się wyle
gitymować. Temsamem waloryzacja 
traci sens. OGÓLNY EFEKT W A L O 
RYZACJI BĘDZIE MIERNY. 

Giełda nie zareagowała na widoki 
waloryzacyjne zwyżką kursu pożyczek 
1919 — 1920 r. Nie mogła zareagować 
ponieważ klauzula ograniczająca wyjęła 
<e pożyczki z obrotu giełdowego. 

Jak długo giełda nie będzie miała o-
kazili cyfrowo wykazywać zaufania do 
państwa — tak długo dla Świata finan
sów nie będzie ono widoczne. Zaspo-

W notesiku businessmana. 
Łódź, 15 września. 

OŻYWIENIE W HANDLU manufakturowym' c»mi, zachodzi obaw*, że konsumenci polscy 
w Wilnie daje się odczuwać coraz bardziej. O zwrócą się zagranicę po zakup towarów, nfe wie 
statnio powstało wiele nowych firm, które zajmu dząc zupełnie, t e w kraju mogą nabyć identyczne 
ją się odbiorem t. zw. paczek. Ekspedytorzy są' wyroby po niższej cenie. Aby zapoznać kraj z o 
zawaleni robotą. Od wielu lat nie notowano tak| becnym stanem naszej produkcji urządza się w 

Koszt misji prof. Kem
merera. 

znacznego ruchu. 

DOMY W BERLINIE są w dalszym ciągu 
przedmiotem gwułtowncj gry spekulacyjnej. Oka 
żuje się, ze ci, którzy nabyli domy w okrejie in
flacji porobili doskonałe interesy. Ostatnio przy
jechało do Polski bardzo wielu agentów sprzeda
ży domów, którzy na dobrych warunkach pro
ponują właścicielom, obywatelom polskim od
sprzedaż, 

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE Vitrum w Wo-
łeminie uruchomiły nowy piec na szkło białe. 

W UBIEGŁYM ROKU PANOWAŁA U NAS 
gorączka robienia interesów na taksówkach. O-
becnie zarówno w Łodzi, jak i w Warszawie 
przedsiębiorcy lego typu nagwałt z wielkiemi stra 
tami wycofują się z nielntratnego interesu. Jak 
okazuje się, jest zbyt wiele taksówek na nasze 
skromne potrzeby, a i pozatem kalkulacja była w 
założeniu błędna. Koszt benzyny, oliwy, szofera, 
remontu 1 amortyzacji przewyższa nawet obute 
wpływy. Najphrw trzeba dobrze kalkulować a 
później robić interesy. 

W KILKU WOJEWÓDZTWACH, między in-
nemi 1 w łódzkim pojawiła się wśród zwierząt 
zaraza. Wywóz bydła jest z powyższego powodu 
wzbroniony. 

WOJNA CELNA Z NjEMCAMI odbiła się 
bardzo dodatnio na rozwoju polskiego przemysłu 
elektrotechnicznego. Ponieważ spodziewane jest 
niczedługo zawarcie traktatu handlowego z Niem 

najbliższym czasie w Warszawie wielką wystawę 
elektrotechniczną. 

DLA OBLICZENIA WIELE CUKRU możemy 
wywieźć w tym roku władze zarządzą kontrolę 
zapasów tego produktu. Składnicy, posiadający 
zapas większy ponad 100 kilo będą musieli zglo 
slć go do kontroli skarbowe). 

W HANDLU DRZEWEM panuje znaczne oły 
wlenie. Ceny poszły w górę. Zapotrzebowanie 
silne do kopalni kontynentalnych z powodu strej 
ku w Anglji. Szkoda, że koleje nasze mogą do
starczyć jedynie 50 proc potrzebnych wagonów 
Eksport drzewa wynosi obecnie 20 proc. Według 
ostatnich wiadomości bawią w Warszawie przed 
stawicielo kapitału zagranicznego, pragnący zało 
żyć Bank Drzewny i za jego pośrednictwem roz 
wlnąć interesy odnośnej branży. 

CENY ROPY NAFTOWEJ w Zagłębiu stale 
się podnoszą. Ofiarują za wagon 198 doi. Przewi
dywana daU«a zwyżka 

PONIEWAŻ PORT GDAŃSKI ni* może wy 
dołać wielkim transportom węgla polskiego do 
Anglji, wywozi się wiele węgla naszego przez 
Rygę. Odnośne umowy zawarto n* 5 miesięcy 
Finansują wywóz banki londyńskie za pośredni
ctwem Banku Międzynarodowego w Rydze. 

W POLITYCZNYCH KOŁACH warszawskich 
twierdzą, żc w ciągu listopada można liczyć na 
zawarcie traktatu handlowego polsko-niemicckle 
go. 

Dalsza zniżka akcji. 
Papiery są w zaniedbaniu, dolar nieco mocniej. 

(Telefonem od specjalnego sprawozdawcy giełdowego „Republiki") 

Na giełdzie akcjowej ogólna tenden
cja zniżkowa." 

Widoczne Jest, że giełda nadal pozo 
staje pod znakiem media i, związanej z 
nlem, realizacji zysków. Duże płatności 
wekslowe zachęcają do realizacji. 

Zebranie giełdowe przedewszyst-
klem przyniosło dalszą zniżkę Banku 
Polskiego, który spadł do 88,75. 

Z pozostałych banków bez zmiany 
Handlowy, Dyskontowy stracił zyskane 
wczoraj 25 groszy i oddał oprócz tego 
40 groszy na sztuce, schodząc do 8,60. 
Również Zarobkowe słabiej. 

Przemysłowe częściowo słabiej, czę
ściowo bez zmiany. 

Włókiennicze doznały dalszej zniżki, 
Źyradów pół, a Zawiercie ćwierć złote 
go na sztuce. 

Nobel po wczorajszej zwyżce osłabł 
z 3.50 na 3.10. 

Starachowice, Modrzejów, Rudzki 
prawie niezmienione. Tak samo Paro
wozy, natomiast Rohn Zieliński stracił 
10 groszy na akcji czyli 15 procent niżej. 

Szczególne poszukiwanie nie ujawni
ło się za żadnym papierem. Wyrażają 
przekonanie, że najbliższe 4—5 dni przy 
niosą w najlepszym razie drobne 

wahnięcia wdół i wgórę, wywołane przy 
padkowemi tranzakcjami. 

W walutach i dewizach zupełnie 
zmian niema. Dolar dalej w żądaniu 
8.99 w płaceniu 8.94. Dewiza nowojor
ska dalej przy 9 bez zmiany, tak samo 
dewizy europejskie. 

AKCJE. 
Bank Polski 88 — 89 — 88.75 
Bank Handlowy 3,90 — 3.85 — 3,90 
Bank Zarobkowy 7 — 
Bank Dyskontowy 8,50 — 8,60 
Bank Zachodni 2 — 
Zgierz 1,20 

kojenie, skądinąd wielce uzasadnionych 
pretensji, wąskiego grona szczęśliwie 
legitymowanych osób jest krokiem spra 
wiedllwym, ale niewystarczającym. 

Rząd z pewnością będzie z czasem 
przy pertraktacjach pożyczkowych zmu 
szouy do ogólnej waloryzacji pożyczek. 
Sądzimy, że właściwiej jest to uczynić 
teraz, dobrowolnie, sponte sua. 

A. Z. 

Elektryczność 47 — 49 
Siła i Światło 28 — 25 
Częstocice 1,45 — 1,50 
Łazy 0,17 
Węgiel 75 — 74 — 75 — 
Cegielski 20 — 19,20 
Lilpop 1,02 — 1,04 — 1 — 
Norblin 1,30 — 1,25 — 1,28 
Parowozy 0,40 — 0, 43 — 0,44 
Rudzki 1,30 — 1,40 — 1,37 
Ursus 1,80 — 1,70 
Żyrardów 14 — 13,75 — 14 
Jablkcwscy 0,16 
Kijowski 0,21 
Puls 5,25 
P. T. E. 0,10 
Chodorów 101 — 
Firłey U.C7 
Nobel 3,10 
Fitzner 2,50 
Modrzejów 4,25 — 4,40 — 4,35 
Ostrowieckie 7,25 — 7,50 — 7,45 
Rohn i Ziei. 0,55 
Starachowice 2,28 — 2,36 — 2,29 
Zawiercie 22 — 22,50 
Borkowski 1,65 — 1,60 

PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 72,50, w złotych 
652,50 

Pożyczka kolejowa 157 — 155 — 
Pożyczka konwers. 5 proc. 49—49,50 

48,50 
4 proc. listy zastawne ziemskie zło

towe 33 — 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

złotowe 37,75 — 37,40 — 38. przedw. 
37,25 — 37 

4 i iiół proc. obi. Tow. Kred. m. War 
szawy przedw. złotowe 41 -— 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 
przedw. 30 —•, złotowe 43,75 — 43,50 —-
43,75 

Giełda warszawska pieniężna 
na str. 9 . 

W „Robotniku" czytamy: 
Opowiadano nam, że misja proł 

Kemmerera kosztuje Polskę ni mniej nl 
więcej tylko 2 mil. dolarów, czyli 18 mil 
złotych!!! Wprost wierzyć słę nie chce 
aby skarb polski wypłacić miał tak po
twornie wysokie honorarium za... rads 
amerykańskiego kapitalistycznego eko
nomisty. Wiadomość mamy z wiarogoć 
nego źródła, musimy jednak domagać 
się, aby rząd ogłosił dokładny rachunek 
kosztów misji p. Kemmerera, 

Lustrację firm łódz
kich 

przeprowadza Bank Polski 
w celu reorganizacji kredytów 

Łódzki oddział Banku Polskiego roze 
sial w ubiegłym tygodniu firmom, ko
rzystającym z kredytu dyskontowego, 
kwestionariusze, dotyczące ich obecne
go stanu majątku 1 wytwórczości. 

Termin złożenia kwestjonarjuszy u» 
pływa w dniu dzisiejszym. 

Sprawa zainteresowanie się Banku 
Polskiego szczegółowym stanem sytua 
cjl gospodarczej swych klijentów na 
podstawie zebrania własnych oświad
czeń, jest obecnie żywo komentowana 
w łódzkich sferach przemysłowych. 

Powszechnie panuje przekonanie, że 
sprawa ta pozostaje w ścisłym związku 
z zamierzonym przez Bank Polski prze 
prowadzeniem gruntownej reorganizacji 
udzielanych łódzkim firmom kredytów, 
przez ścisłe zastosowanie ich rozmiarów 
do potrzeb oraz zasobności poszczegól
nych firm. 

Jak wiadomo bowiem, wysokości rot 
porządzanych przez łódzkie firmy kre
dytów zasadniczo od chwili powstania 
Banku Polskiego 

nie ulegały rewizjom, 
raś zmiany restrykcyjne, stosowane by 
ly jedynie na skutek zachwiania się zdol 
ności kredytowych klijenta. Podkreślić 
przy tej okazji należy, że dzięki wyjąt
kowo sprawnej organizacji systemu Prac 
miejscowego oddziału Banku Polskiego 
materjał dowodowy w sprawie sytuacji 
finausowęj klijentów jest stale dokład
nym odzwlercladłeniem stanu faktycz
nego. 

Z uwagi na doniosły cel omawianej 
ankiety Banku Polskiego podajemy poni 
tej zawarte w niej pytania. 

1) Wartość przedwojenna w rublach 
i obecna w złotych nieruchomość i u-
rządzeń fabrycznych. 

2) Ilość uruchomionych wrzecion, 
krosien 1 listopada 1923 i", i obecnie. 

3) Co fabryka produkuje. 
4) Wartość posiadanych surowców, 

póliabrykatów i towarów. 
5) Stan uruchomienia z podaniem 

liczby zmian. 
6) Wysokość zobowiązań firmy (hi

potecznych, walutowych, wojennych i 
przedwojennych). 

7) Produkcja miesięczna w złotych. 
Przedwojenna produkcja 1 listopada 1923 
roku i obecna. 

8) Wysokość asekuracji. 
9) Czy przedsiębiorstwo eksportuje 

swe wyroby i w jakim stosunku. 
10) Ile akcji Banku Polskiego zaku

piła firma. 
11) W jakich bankach korzysta fir

ma z kredytu, 
18) Jakich firma posiada odbiorców. 
13) Jakł jest stan portfelu wekslowe* 

go. 
Niezależnie od powyższych pytań 

Bank Polski zażądał od swych klijentów 
przedłożenia zestawienia obrotu krajo
wego i zagranicznego od stycznia do 
sierpnia b. r. J. C. 

Ul NIE OMIJAJ O K A Z J I W Z B O G A C E N I A S i ą III 
Spiesz przeto nabyć los do I-*i kl. U ej Lot. Państw, w N a | w l * k s z e | Kolekturze) Łoda l 

A B - « 4 1 r P i o t r k o w s k a N» 2 2 , t e l . 41 -74 
9 a V G U I l t e c S p i o t r k o w s k a fit 6 6 , t e l . 2 0 - 9 0 . 

Co druel los wygrywa i to znaane sumy. G ł ó w n e w y g r a n e : Z l . 6 0 0 , 0 0 0 , 
3 o o , o o o , 2 0 0 , 0 0 0 , l o o . o o o , 6 0 , 0 0 0 , S 8 , o o o I w i e l e , w i e l e Innych. 

Cena losów nlązmlenloną. Szanse kolosalne- ryzyko minimalne Natychmiastową wypłata WMelirtcft 
wygranych V-eJ U. 13 loterd. 
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Ł7 a r y n e k manufakturowy 
działają ujemnie ładne pogody. 

Wbrew przewidywaniom dni ostatnie 
Me przyniosły ożywienia na miejsco
wym rynku włókienniczym. 

Pomimo zakończenia świąt żydow
skich zjazd kupiectwa krajowego do Ło 
dzi nie został jeszcze wznowiony. 

Tlomaczy się to tem, że przebieg tar
gów w detalu w całym kraju uległ po
gorszeniu. 

Na ten stan rzeczy wpłynęły świę
ta, które sparaliżowały ruch na prze
ciąg prawie całego ubiegłego tygodnia, 
oraz niepomyślny dla handlu stan po-

gód. Ciepłe dni w trakcie rozwijające
go się zimowego sezonu Są jaknajgor-
szym czynnikiem. 

Z nielicznych kupców, którzy przy
byli wczoraj do Łodzi, większość rekru
towała się z pośród odbiorców z Górne
go Śląska (szczególnie z Katowic) i Po
morza. 

Kupowali oni wyłącznie artykuły mię 
dzysezonowe, jako to flanele i metkale. 
Specyficzne wyroby zimowe (jak sybi-
ny, bojki) na skutek upalnych pogód są 
w zupełnym zaniedbaniu. 

Większość zawieranych wczoraj tran 

zakcji dochodziła do skutku za pokry
ciem gotówkowem, a to w związku z 
wysokiemi (5 procentowemi) rabatami, 
udzielonemi przez miejscowych hurto
wników. 

Pokrycie wekslowe przyjmowane by 
ło najwyżej w 65 procentach. Terminy 
weksli 2-miesięcszne. 

W sferach hurtowników panowało 
wczoraj przekonanie, że o ile nie nastą
pi oziębienie w pogodzie, to ruch w han 
dlu ulegnie przejściowemu osłabieniu. 

Wczorajszy dzień rokuje już pewne 
nadzieje C. 

Dyskonto wekslś 
W ciągu ostatnich trzech dni na 

łódzkim rynku pieniężnym odnotowana 
została dość wydatna zwyżka stopy dy
skonta prywatnego. Wynosiła ona przy 
zawieranych w dniu wczorajszym trap-
takcjach od 2 do 2 i pół procent w sto
sunku miesięcznym przy materjale pier
wszorzędnym i od 3 do 3 i pół przy we 
kslach średnich. 

Zwyżka stopy dyskontowej tłomaczy 
się miernym zaofiarowaniem gotówki, 
która w mieście jest obecnie całkowi
cie pochłonięta w tranzakcjach handlo-
wo-przemysłowych. 

Brak weksli szczególnie z wysta
wienia największych zakładów przemy 
slowych, jest w dalszym ciągu chara
kterystyczną cechą łódzkiego rynku pic 
Bieżnego, i 

Brak ten tłomaczy się: 
.1 ) udzielaniem przez fabrykantów 

Wysokich zniżek przy pokryciu gotów
kowem, co powoduje dochodzenie do 
skutku w większości wypadków gotów 
kowych tranzakcji oraz 

2) ułatwionemi warunkami dyskon
ta w Banku polskim i prywatnych insty 
łucjach bankowych. 

Tratami dolarowemi operacji na ryn 
(tu nie przeprowadza się. C . _ 

DOLAR W ŁODZI. 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn 

ku walutowym przed południem nastą
piła lekka zwyżka kursu dolara do 9.01 
w płaceniu i 9.02 w żądaniu. 

Zwyżka nastąpiła na skutek wiado
mości z Berlina o słabszej tendencji dla 
złotego. 

Po południu nadeszły uspakajające 
wiadomości i kurs został obniżony do 
9.00 i pół gr. w płaceniu i 9.01 I pół w 
żądaniu. 

Tendencja utrzymana. Ruch mlnimai 
ny. 

Bank Polski płaci za dolary w dal
szym ciągu kurs 8.94. 

GOTÓWKA. 
. Dolar 8,97 — 8,96 i pół 

CZEKI. 
Belgja 24,70 
Holandja 361,65 
Londyn 43,80 
Nowy York 9 — 
Paryż 25,70 
Praga 26,72 
Szwajcarja 174,35 
Wiedeń 127,30 
Włochy 32,35 _ _ _ _ 

G I E Ł D Y . 
GIEŁDY ZAGRANICZNE 

Gdańsk. 14 września 
100 złotych polskich 57.33 - 57.4 

czek na Londyn 25.00 i pół, wypłaty 
telegraficzne na Nowy Jork 514.45 -
515.75, na Warszawę 57.18 —57.32. 

Londyn, 14 września. 
Nowy Jork 4.85.7/16 
Francja 171.12 
Niemcy 20.38 i pół 
S7.\vajcarja 25.12.1/4 
Praga 163.87 

Paryż, 14 września. 
Londyn 171.20 
Nowy Jork 35.21 
Niemcy 840 
Belgja 96.05 
Szwajcarja 680.50 
Holandja 1412 
Praga 104.80 8 
Rumunja 17.70 

NOTOWANIA ZŁOTEGO, 
w dniu 14 września 1926 roku. 

Za 100 złotych: Zurych 56.00 — 60.00 
Berlin 46.46 — 46.94, wypłaty na War
szawę 46.48 — 46.72, na Poznań 46 .58-
46.82, Wiedeń czeki 78.25 — 78. 75, bank 
noty 78.00 — 79.00, Pr jga 377. Londyn 
za 1 funt szterl. 44.00. 

OOOWf TOW. TRANSPORJW 

I ŻEGLUGI, SP. AKC. 
ODDZIAŁ <~ <ODZI UL WÓLCZAFISM TT. 

IMPORT 3'66. EK3PODT. 13-10 
STFŁAOY VOWAB. 5-44 

CKSPEDYCJA: 
IMPOPTOWA /EKSPORTOWA 
CLENIE • MAGAZYNOWANIE 
OPAKOWANIE • ZWÓZKA 

Poprawki sfer go
spodarczych 

do projektu ustawy przemysłowe! 
Onegdaj w ministerstwie przemysłu 

i handlu pod przewodnictwem p. min. 
Kwiatkowskiego odbyła się konferencja 
z udziałem przedstawicieli sfer gospo
darczych, poświęcona omówieniu rządo 
wego projektu ustawy przemysłowej. 

Z ramienia łódzkich czynników han 
dlowo - przemysłowych uczestniczyli 
w konferencji p. mec. Jastrzębski (przed 
stawiciel związku, przemysłu włókienni 
czego) oraz p. dyr. Heyman (stow. 
kupców m. Łodzi, Piotrkowska 73). 

Przedstawiciele sfer gospodarczych 
wnieśli do projektu szereg rzeczowych 
poprawek, które zostaną wzięte pod u-
wagę przy ostatecznej redakcji ustawy 
przemysłowej. 

Poprawki te cechuje dążność do ogra 
niczenla ingerencji czynników rządo
wych do życia handlowo - przemysło
wego. Q 

Memorjał kupców 
w sprawie 10-prócentowego 

dodatku do podatków. 
Stowarzyszenie kupców m. Łodzi 

(Piotrkowska 73) wniosło wczoraj do 
ministerstwa skarbu obszernie umoty
wowany memorjał w sprawie przedłu
żenia, upływającego w dniu jutrzejszym 
terminu niepobierania 10 procentowego 
dodatku do zaległości podatkowych. 

Rozstrzygnięcie przez ministerstwo 
wysuniętego przez łódzkie stowarzyszę 
nie dezyderatu, jest obecnie najbardziej 
aktualnem zagadnieniem podatkowem. 

Nie Kupujcie mebli 
> drug le | r ę k i , gdyż takowe m o ż e 
Sie nabyć I pierwsze) ręki tylko u 

L. Salamonowicza 
66 W S C H O D N I A 66 

ft >* telef. 34-25 
wta^na wytwórnial Dogodne warunki. 

Długoletnia gwarancja. 

Zamykanie ksiąg handlowych 
Otwieranie . „ 
Prowadzenie « , 
Regulowanie . „ 
Kontrola „ ' „ 
Przekształcanie na spółki akcyjne 
Nadzór nad przedsiębiorstwami 
Zastępstwa 
Likwidacje przedsiębiorstw 
Separacje spólników 

przyimuie 

O. Pte.ffer 
ŁÓDŹ 

KOPERNIKA (MILSZA) 57. 

Podaję do wiadomości, iż lekcje 

L! 

Dr. 

POWRÓCIŁ 
choroby sKórne i 

weneryczne. 
Przyjmuje od 5 do 

7«/i po pol. 
W niedziele * świę
ta od 1 i-ej do 1-ej. 
6-go Sierpnia 1. 

Tel. 48-62. 

Do G d a ń s k a 
Jeżdżę s'ale 2 razy 
tygodniowo i przyj 
mulę wszelkie zle
cenia. Formalności 
uzędowe załatwiam 
osobiście Zgłosze
nia przyjmuję co
dziennie od 1—3 

ul. Skwerowa 7, 
ront 11 p. 15-19 

Dr. m e d . 

n r ' e p i o w a d z i ł s i ę n a 

i r u ń a l n §*J 

PAKTER 
Chor. n e r w o w e 
1 w e w n ę t r z n e 
wady wymowy (jąka 
nie) Psyćhi:zne me 
tody lecznictwa 

rirzypadtoś.-i nerwo 
! wo-duchowych. 

(lęk, zawruty e tc 
Przyjm 12-1 I 4 - 7 

Dr. med. 

Tanie 
źródło 

bo w prywatneni 
mieszkaniu. 

Wielki wybór poń
czoch i skarpetek 

LAWAFLIKZ TIS 9 
mleszk. li) 

i. Bthzia-PilafsMa Potrzebny 

wznowi ła 

I 
GdańsKa 43 m. 5. 

• 'znający się na maszynach ame 

I rykankach Maxlm 1 Corona, 
tylko siła pierwszorzędna. O-
ferty do „II. Republiki" pod 
„Majster". 

O b u w i e Z dniem 15 b. m zosta! otwarty 

GAI) NET KOSMS WI LEKARSKIE. 
(pod kierunkiem leKarza) 

^ " I U ^ ^ ^ ! ^ ^ D A T N S K I E N R - 34> 
P'of. Lubycka. Odświeżania i konserwa-mera męskie 26, 27 I 
cja cery, Parówki, Usuwanie plegów.Ln 
brodawek, wągrów i t, p, P ie lęgnacja ^ 
I ba rw ien ie w ł o s ó w Radykalne 
leczenie łupieżu Oodz przyjęć od 4—7 w 

P o t r z e b n e s ą 

do poAczoszarnl 
I. Herman, Zielona 29. 

Pouokiwiiia wykwalifikowana 

maszynistka 
do większego biura, 

dziecinne Oferty sub. S. B. 202 do adm. 
cenach likwidac. a zł. 151 

EMIL SZMECHEL 
Piotrkowska 98. 

p o w r ó c i ł a 
Aku^zciia—choroby 
kobiece i wenerycz 

ne (wyłącznie u 
komet). 

Przyjmuje 0 d 12-3 
ul. 6 Sierpnia 1 

Wobec odroczonego terminu rozpoczęcia 
toku szkolnego, tozpoczną się 15 go 

września r. b. 

Zapisy codziennie od 4 — 7 
Piotrkowska 71, I I I p. front. 

ARTYSTA MALA <Z 

Maurycy Trębacz. 

Z g i e r s k a 17. 
Codziennie szczepienia ochronne-

NIZECIW SZKARLATYNIE. 

KORSY iitiDitzo-
DBdPDogicznG 

dla dzieci niedoro
zwiniętych ze zbo 
czen ami charakteru 
z wadliwą wymów.-) 

Dr med. 
A. Szmtrge ld 

Spec, chorób ner
wowych i umysło
wych, Cegielniana 6 
Zapisy przyjm, się 

od 6—7, 

D O S P R Z ć D A H I A 
w śródmieściu z wolnymi loka
lami, olbrzymią salą, urządzoną 
'komfortowo, nadaiącą się dla 
s t o w a r z y s z e n i a lokal na 
skład handlowy, magazyny, ga

raże, piwnice 

L e k a r z - d e n t y s t a 

ML Perimutrowa 
Cegielniana 15. Tel . 29-39 

p o w r ó c i ł a . 
Przyjmuje od 10—1 i od 3 1 pół—8 

w z n o w i ł a l e k c j e g r y 
f o r t e p i a n o w e j . 

Konstantynowska 68 ^mleszk. 7 
Przyjmuje od 1—4. 

całkowitym utrzy 
maniem 

ZAWADZKI! 15 
fi oni, li piętio 

U W M G A i 
Nowy kurs kroju 
srycia. modelowa 
ma i bieliżniarstwa 
rozroczyna się z 
dniem I pażdziei. 
n i u a r. b dla pa 

nlentk od lat 11 
do 1S. Zapisy ca 
dziennie od 10—1 
i 3—7 Orynblat 
St Żeromskiego 9. 

SZ 
3 pokoje z i.i; liiii:; 
l wygodami ple 

wyże) '2-gu pięt/a 
poszukiwane. Piotr 
kowska 157 .Lecz 
nica„ p Piłowa od 
godz U—lej. 

lnfotmacji udziela Biuro Ko-
mlsowo-PoSrednicze 

Piuukuwska Ni 49 

P. T. 

Da f r n przcm.-baiifl. malwcli stosunki 

Powyższe {inny proszone są o 
danie ofert Swych do adm. .Republik 

I Ładnych 2 pottoi 
u m e b l o w a n y c h 

r. wygodami I używalnością kuchni 
w centrum miasta pos/ukuje małżeństwo 

Telefon pożądany. Oferty R. Z. 8. 

Dla panienki 
kształcącej się jest pokoik z u -

trzymaniem. Troskliwa opieka 
, (Pianino. Pomoc w językach I 

jw muzyce. Sienkiewicza 26, fiont, 
skła-,P a r l e r ( g d z i e kapelusze). 

[\\\m u i s i m i 
Najnowsza i najlepsza odmiana „Mme 
Moutot". Nabyć można w Zakł. Ogr» 

K < r \ ł a r ? k f i t l 7 c k ? D f i ( i 
E l U l £ l L * > l L i U W 9 1 i kt) y U 

PiotrKowstta 225 

Dr. m e d . 

sub „ B i a ł y s t o k " 
stosunków, 

celem nawiązania 

Poszukiwany 

eleKtryczny 
od 3 do 5 P. S. 

Oferty do admln. „S. M* 

D o s p r z e d a n i a 
,,5n ioiiei 

w różnych szerokościach. , 
Wiadomość: Łódź ul. 6 go Sierp 

ma 58. 

Steli f arszaiski 
chor. wewn. spec. żołądka 

i kiszek, 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 55 tel. 1 2 - 1 4 
przyjm. 3-4 i? 

Z dniem 15-go września wznawia 
zajęcia w komplecie fieblows^nj 

Gtlta HeChtÓWiiado salonu w b. dobrym 
ALEJA I-go MAJA 23. |Ofeity z podan-em^ ceny 

Zapisy przyjmuje codziennie 3 — 5 pp. pisma Sllb. ,S . W. 

s unie. 
w adm. 
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Stowarzyszen ie S p o r t o w e „ U N I O N " Plac spor towy „ H E L E N ó W " 
DZIŚ w środę dn. 15 b. m. o godz. 8-eI wiecz. przy rzęsistym oświetleniu toru 

iędzynarodowe Zawody Cyklistów 
Boiocchi-mistrz Włoch Van den Bosch—mistrz Belgji Krollman—mistrz SI. niem. 
S c h a f f e r — „ Austrji Skupińskl — „ Wrocławia orar najlepsi miejscowi kolarz*. KODCCrt. 
Ceny miejsc: Bilety wejściowe Wędzące, ławki 1 traty) zl, 2, dzieci, uczniowie l szeregowi *Ł 1 25. Tara* A ł trybuna otwarta zl 3, Trybuna kryta zł, 4. Loże z l 6 , -

1'rzedsprzedai biletów w firmie Karol KUster ł Synowie, Sienkiewicza 28 tel, 7-22, w dnin wyścigu od sodz. 6-e| wlecz przy kasie w Helenowle. 

W nadchodzący Sądny Dzień 
odprawione będą nabożeństwa przez wpzechśwla 
towej stawy tenora bohaterskiego, na.1kant.ora 

przy udziale chóru składającego się z 40 osób 
Pod batutą znanego kompozytora dyrygenta wi
leńskiego p, L. ROBINA wykonane będą kom

pozycje dotychczas nie śpiewane. 
Dla dogodności szerszego ogółu zarząd powiek-

szyi Ilość miejsc rezerwowych. 
Bilety do nabycia w kasie Filhaimonji codziennie 

ort 9 'ino do 8 wieczór. 

H a «>ii.ieis*e bóle g łowy usuwa 

\PtiOSZ£f(ooBÓWGŁOi 
OLA D Q B Q S ( . Y C H [, . . , 

U B O R - C N E R T - F A R I I A C 

-AP. KOWALSKI" 

O T W O R Z O N A 

! Szkoła Wychowawtzo-Przygotowawtza 
Marti PałaszewsKiej 

al. Piotrkowska 15, (II podwinę), Al. Kościuszki Zl 
przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 7-u 

l przyioosabla do 1 kl. gimnazjum. 
Przy szkole Oddział Freblowsk' dla dzieci od lat 4. 
Opłata miesięczna wynosi 20 zł, w kl. A. B, C, 

15 zł. w oddz, Ircblowskim. 
Zapisy codziennie od 10»>2. 

N a s e z o n s z k o l n y ! ! ! 

K s i ę g a r n i a 
F. Ofelsberga, PiotrKowsKa 18, (w podWfirZO) 
posiada wielki wybór podięcznlków szkolnych, nowych 
1 używanych, r niskie] cenie dla kół powszechnych 

oraz średnich 
Kupuj.1—zamienia stare podręczniki. 

Oo każdej zakupionej książki wyżej 80 groszy dodaje się 
jeden kajet z u p e ł n i e d a r m o . 

Łódź, PiotrkowsKa47 
ZAOPATRZYŁA SKŁAD SWÓJ OBFICIE 

W 
dla wszystkich szkól, oraz objęła skład główny wydawnictw Sp.Akc 

„KSIĄŻNICA - ATLAS" „Bfe?z

6

B

w

WB 
na co zwraca szczególną uwagę okolicznych 1 m;ejscowych p,p. 

nauczycieli, bibljotek i c/.yta)ące| puhlio.nośd 
— KATALOGI NA ZAOAWK BEZPŁATNIE -

i z ą g m a i i 

Szkoła Handlowa ŁDdzh.T-wa Szerzenia Wiedzy Handlowe 
w Łodzi, u l . GdańsHa 45, Teł. 40-20. 

K u r s T r z y l e t n i 
Warunki przyjęcia na kurs I-szy: świadectwo ukończenia 7 klas 

szkoły powszechne) lub 3 klas szkoły średniej. 
S z k o ł a P r z y g o t o w a w c z a 

przy SZKOLE HANDLOWEJ przyjmuje kandydatów i kandydatki do 
wszystkich klas. W roku bieżącym przyjmuje się kandydatów (tki) do 
KLASY WoTĘPNEJ la niską opłatą Egzaminy dla nowowstepujących 
rozpoczną się dnia 15 września (systemem lekcyjnym) Kancelarja Szkoły 
otwarta od godziny 10 rano do 2 po pot Dla niezamożnych ustępstwo. 

SIKOM 1ILB1 Wimilll lizy SIDiRlISIEI POLSKICH 
i PKIEMYSŁOWCdW CfinZEśCUftlt w ŁODZI. Gdańska 45 

(Tel. 40-20)j 
podaje do wiadomości, ze przyjmuje zapisy nowowste
pujących we wtorki, czwartki i soboty od godz. 7-mej 
do 9-tej wiecz. 

Zeszłoroczni uczniowie I uczennice proszeni są o 
ponowienie zapisu. 

Rozpoczęcie zajęć w dniu 15-go września r. b 
o godz. 7-ej wiecz. DYREKCJA. 

nowy znakomity środek dla 
przemysłu piekarskiego, wpły

wający dodatnio na jakość 
pieczywa. 

Wyrabia: B r o w a r K r a k . 
Jana G 5 t z a , K r a k ó w , u l . 

Lubicz L. 17. 
Przedstawiciel 

Adam Kotllckl, Łódź, Wschodnia 55. 

precyzyjne zegarki 

Światowej Finy 
OMEGA 
do nabycia w ilrmle 

A. K A N T O R 

w Gmachu Orand-Hotelu 

L e k a r z - d a n t y s t a 

Roman Ritt 
Telefon 23-88. 

poszukuje posa
dy w biurze, ban
ku lub jakimkol

wiek przedsię
biorstwie. Wy

magania skromne 
Łaskawe oferty 
do 8drnin. nin. 
pisma sub. J. L. 

Dr. med. Dr , m e d . 

Południowa >& 28. 
tel. 40-26 

Specjalista choiób 
skórnych l wene 

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa. 
P o w r ó c i ł . 

Przyjmuje 
od 9 — 11 
i od 5 — 8 . 

Teleton 27-81. 

specjalista chorób uizo, 
oosa, gardła i płuc 

KoDstantynowska 9. 
'rzyjmuje od 12 
do 2 i od 5-7. 

Z i e l o n a 16 
Tel. lecznicy 37-63. 
P r Z y , m

n

U JV D 7 3 ~ ' l D i e * roczny duży 
o ' °.a ,b~'- J rasowy wilk ta-^ c "P | e r i e . o c h r ? n - nlo do sprzedania 
ne przeciwko szkar Rokiclńska 25. 

latynle. 0 2 3 1 5 

Dr. med. 

I iLIZEI 
ul . Z i e l o n a Na 6 

Telefon 45-49. 
Chor. skórne 

I w e n e r y c z n e . | 
Przyjm. od 8—9'/,.' 
12—2 I od 7—8 w. 

Duże lustro (tremo) 
mało używane, 

odpowiednie dla 
magazynu mód lub 
zakładu krawieckie 
go do sprzedania. 
Wiadomość ul. Piotr 
kowska 128 m. 5 

845 15 

Akuszcr-glnekolog 
p r z e p r o w a d z i ł siej na u l . Ewan 

ge l lcką 16. 
Telelon 1 0 - 2 6 . 

Przyjmuje od godz, 
5'/a—6'/, po poł. 

Do sprzedania szar-
pacz pojedynczy 

w dobrym stanie 
f'rmy .Koholefel' 
z rezerwowym tam 
borem. Oferty pod 
„Szarpacz" 16 

Maszynę do pisania 
W .Underwood' no 
wą sprzedam tanio. 
Wiadomość ul. An
drzeja Aa 44, biuro 
.Obrona*, tel. 47-57 

346 15 

Natychmiast do 
sprzedania 2 lot

ka, szala, 2 sporto
we wózki. Połudnlo 
wa *B m. 26 16 

Kupię okazyjnie 
biurko mało uży

wane. Wiadomość: 
Szajnlak. Zawadz
ka 5. 

Ford karetka, kolo
ru granatowego 

model 1925 r. w 
bardzo dobrym sta
nia zaraz do sprze
dania, uL Pionków 
ska 48, dozorca 

wskaże. 

rrzyjmę na stancję 
uczenice Izr. Tro

skliwa opieki po
moc w nauce, Pia

nino na miejscu. 
Oferty sub. .Dogod 
ne warunki* w adm. 
.Republiki* 

Pokój duży salono
wy świeżo tape

towany z balkonem 
elektrycznością, U-
i ządzenlem i oddziel 
nem wejściem i ko 
rytarza do oddania 
Zawadzka 36, front, 
U p, mieaz. 9 

Iddam pokój ucze 
nicy lub student 

ct w Warszawie z 
calodziennem utrzy 
maniem, Źórawle33 
ra 2t Bliższych 

Informacji zasięgnąć 
meżna między 2-4 
u H, Cukleia w Ło 
dzl na Skwerowej 6 

["meblowany pokój 
U z niekrępującem 
wejściem do wyna 
jęcia. Skwerowa 7. 
Dozorca wskaże. 

W IEDEŃ: Do wy. 
najęcia wykwin 

my pokój » utrzy 
maniem dla panien 
ki lub pana przy 
rodzinie polskiej 

Wien III Haupt-
strasse 76 1/5 18 

Oo wynajęcia po
kój umeblowany 

od zaraz, Sienkie
wicza 63 mieszka
nia 15 15 

Rilka (wolfmawy-
nę) używanego, 

do rozdzierania przę 
dzy kupię. Oferty 
pioszę nadsyłać; 

Warszawa, ul. Fab
ryczna 4 Sienkie

wicz 20 

Do sprzadania 2 pla 
ce wiadomość: 

Piotrkowska 132 
m. 11. 

Pokój duży ładnie 
umeblowany fron 

towy oddam Kiliń-
kiego 78 m. 8. 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia dla 

pojtdyńczei osoby. 
Wygody. Elektrycz-
nośc. Piotrkowska 
120. m. 29 (lewa 
oflc, U wejście, 1-e 
piętro) 388—1? 

Ul Warszawie pokój 
W z utrzymaniem 
dla kształcące) się 
młodzieży. Cena 

przystępna. Wiado. 
mość; Piotrkowska 
68 m. 3. od 2—5 

407 19 

Poszukiwany ładnie 
umeblowany po

kój w śródmieściu 
Ofeity pod W. K 

Oo wynajęcia pokój 
skromna nmeblo 

wany z niekrępują
cem wejściem. Po
łudniowa 20. Anna 
Błaszcyak. 

»lsa Mary gtyes 
English French, 

Oerman lessons. 
Traugutta 2, I fr. 

Nauczycielka z wyż 
11 szem wykształce
niem 1 długoletnią 
praktyką szkolną u-
dziela lekcji poje
dynczo 1 w komple 

cie. Specjalność: 
początkowe naucza 
pla dzieci, Ceny 

przystępne. Piotr
kowska 27, parter, 
mieszk, 32, godzina 
12-15. 

utynowany nauczy 
ciel gimnazjalny 

udziela lekcji języ
ka łacińskiego. Smu 
gowa 4 od godz. 
4 po południu. 

IEnglish Lessons t be 
L ory and conver-
sation) given by an 

i muzyki dosześao;" 0 

letniego ehłopczzka 
Ch. Oksenberg, 

Łódź, Plac Wolno
ści 8. 16 

osoba Inteligentna 
I do trzechletniego 

Duży słoneczny po. 
koj w pobliżu 

szkół do oddania i 
utrzymaniem lub 
bez. Narutowicza 

7 4 - 9 

chłopczyka poszu- Dządca poszukuje 
kiwana. Kandydatki II administracji dc-
z znajomością ję- mu tylko za miesz-
zyka hebrajskiego kanie. Oferty sub. 
mają pierwszeństwo^, B. do „Repub.* 
Zgłoszenia międzyj . n i 1 2r3/ .P??udniowaino 4000 zł. kaucji 42. front, l i c piętro IJ , u b M b „ p i e „ e . 
na lewo. 435-16 hipoteczna do 

25,000 zł. złożę przy 

Panna doświadczo- objęciu posady lako 
pa, z szyciem, kasjer, magazynier 

do 2 dzieci (9 1 2 ino temu podobne 
ai) i do gospodar 
etwa natychmiast 

potrzebna, Świadec
twa wymagane Hal 
pern, Ewanglelicka 
7 prawa oiicyna. 

18 

w poważniejszej 
przedsiębiorstwie 

lub banku. Oferty 
sub. -N." 404-16 

no sprzedaży zna
li nego a'tykulu 
hygienlczno- gumo
wego poszuklwanyjjkradzlono paszport 
jest zdolny agent, B I dokument woj-
wprowadzony w dro skowy na Imię Skó 
gerjach apiekach i|rzewskiego ul. Wrta 
u optyków na Łc-dź śnleńska 50 
1 okolice Ofeity Ra . ' 
ppaport Warszawa p r ajda Aleksandro-
Królewska 2Ł)a m.42 [ W | C z z Praszki 

zgubiła paszport u» 
rodzona w roku 

1904. 18 paździer-
406-17 

Potrzebna nauczy
cielka wychowsw 

czyni (izraeliika) z'nika 
muzyką 1 francus
kim do 9-clo letnleUgubiono weksel 
go cluopcą na wy-1 „ , z i . i 0 0 płatny 
jazd na wieś. Zgła- d ,9. ix b. r wyst. 
szać się Cegtelnia-SzWaidenfeld Łódź 
na 8 m. 3 od 2-4 ogłosić u A Oold-

berga Piotrkowska 
27 Unieważniam po 
wyższy weksel. Poszukuje cerowacz 

ki Mechaniczna 
pończoszarnia J. Cu 
kier, Aleja 1 Maja : 

tfs 20. 16 

Potrzebni zdolni 
apizedawcy, sprze 

dawczynie. Zgłoszę 
nia godziny 12—5 
Związek strzelecki 
Sienkiewicza 3/5 15 

Nauka 

wychowanie 

Stenogi afji wyucza 
listownie szybko 

tanio. Redakcja Ste 
nogiafa Polskiego, 
Warszawa, Szczygła 
12, Żądajcie bez
płatnych prospek

tów. 19 

moskiewskiego 
konserwatorium 
wznowiła lekcje 
gry fortepiano

wej. 
Wschodnia 72 

— m. 1Q, — 
10—12 3—5 pp. 

.Iloitrewaiiej RwMlU" 
»flnstrowari», Republika" 
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